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WSTĘP 

Pojęcie „Celtyki Wschodniej" powstało właściwie w trzydziestych la-
tach naszego stulecia, kiedy to prace M. Jahna, W. Kerstena, J. Ko-
strzewskiego, R. Pittoniego, J. Rosen-Przeworskiej, M. Śmiszki, T. Su-
limirskiego i innych ujawniły na obszarze środkowej Europy dość znacz-
ną ilościowo grupę zabytków archeologicznych o cechach niewątpliwie 
celtyckich1. W zasadzie obszar ten nie był zaliczany do terenów obję-
tych klasyczną kul turą celtycką. Już wtedy zaczęto widzieć różnice 
między znaleziskami określanymi jako celtyckie, a tymi, które zalicza-
no do s t refy wpływów kul tury lateńskiej. W miarę upływu czasu zwięk-
szała się ich liczba. Pierwotna interpretacja, że chodzi tu o „importy 
handlowe", czy też bliżej nieokreślone „wpływy", stała się niewystar-
czająca2, tym bardziej, że zarówno ilość, jak i jakość znalezisk już wte-
dy wydobywanych zaczynała się układać w całość problemową dość 
zwartą3. 

Po dziś dzień trwa spór, czy kul tura lateńska jest odpowiednikiem 
kul tury celtyckiej, czy są one adekwatne, czy też są to dwa pojęcia 
różne, tylko częściowo pokrywające się ze sobą4. Spór ten obejmuje nie 
tylko zakres terminologii, ale dotyczy także geograficznego zasięgu obu 
kul tur i ich chronologicznych podziałów. Nadszedł chyba czas, by oba 
te terminy uściślić, związać z należytą treścią, a także używać ich pra-

1 Praca A. A. S p i c y n a, 1904, s. 78-86, była chyba jednym z pierwszych syg-
nałów tego zagadnienia. W. D e m e t r y k i e w i c z , 1898, określił jako lateńskie 
zabytki z Jadownik Mokrych. Zob. też: M. J a h n 1931, W. K e r s t e n 1933, 
J. K o s t r z e w s k i 1919, 1923; R. P i t t i o n i 1930, J. R o s e n - P r z e w o r s k a 
1939 (praca została ukończona w 1932 r., opublikowana po raz pierwszy w 1939 r., 
II wydanie ukazało się w 1948 r.). 

2 J. K o s t r z e w s k i 1919, passim. 
8 J . R o s e n - P r z e w o r s k a 1939-1948, mapka nr 3. 
4 Z. B u k o w s k i 1969, s. 108. 
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widłowo. Nie jest jak dotąd jednoznacznie uznane, co rozumiemy pod 
pojęciem kultura celtycka, a co pod pojęciem kultura lateńska. Kul tury 
te posiadając pewne elementy wspólne, mają odrębny zasięg terytorial-
ny i częściowo różną chronologię. Słowem, pulsują własnym życiem. 

Naprzód zastanowić się należy, co się mieści w nazwach, które de-
terminują obie grupy. Jaka jest ich geneza? 

Kultura celtycka, a zatem ta, którą archeologowie wiążą z plemiona-
mi zwanymi Celtami albo Gallami, jest pojęciem bardzo szerokim, pod 
które podciągać można zarówno określoną grupę zabytków archeologicz-
nych, jak i odnośne źródła językowe (nazwy toponomastyczne, wyrazy 
utrwalone na pomnikach, w inskrypcjach itp.), dalej, przekazy pisane, 
starożytne i średniowieczne, dotyczące Celtów lub Gallów, numizmaty5 . 
Dochodzą tu jeszcze bogate źródła etnograficzne i folklorystyczne. Resz-
tki bowiem ludów celtyckich żyją dotychczas na peryferiach ich dawnej 
ekumeny, głównie w Irlandii, Szkocji, Walii, na wyspach Man, Guersney, 
Shetlandii, Orkadach itd. oraz w Bretanii. Grupy te, aczkolwiek nieliczne, 
przechowują często bardzo ciekawe tradycje stanowiące pomoc dla ar-
cheologa i historyka. 

Na pojęcie kul tury celtyckiej składają się więc bardzo różnorodne 
elementy, a wiedzę o niej można czerpać z różnych źródeł. Wszystkie 
one stanowią przebogaty materiał, który nigdy nie był w całości zeb-
rany i łącznie przeanalizowany. Wręcz przeciwnie, badania poszczegól-
nych rodzajów źródeł rozwijały się samodzielnie, własnymi drogami. Jak 
dotąd były one bardzo rzadko porównywane, nie uwzględniano wielora-
kości ich aspektów oraz wagi form przeżytkowych, co sprawiło, że mimo 
ogromnego wysiłku badawczego właściwie niewiele posunęliśmy się na-
przód. 

Rozpiętość ram chronologicznych kul tury celtyckiej jest dość duża 
i ramy te nie są tak rygorystycznie określane, jak w przypadku kultu-
ry lateńskiej. 

Nazwa „kultura celtycka" jest nazwą mającą historyczne podstawy 
i historyczne uzasadnienie, aczkolwiek kul tura „celtycka", ,,Celtowie" 
i ich właściwa rola w procesie etnogenetycznym ludów europejskich są 
na ogół albo przeceniane, albo niedoceniane. 

Pierwsze, znane nam z imienia dzięki historykom starożytnym, ple-
miona celtyckie żyjące w ostatnim pięćsetleciu, a ściślej mówiąc w okre-
sie od V do II w. p.n.e., podbijały stopniowo cały trzon kontynentu euro-
pejskiego i przenikały na Wyspy Brytyjskie, do północnej Afryki i do 
Azji Mniejszej (ryc. 1,2). Ślady tej ekspansji są bardzo bogate i bardzo 

5 Nazwa „Celtowie" (Keltoi) była używana przez nich samych. Jest ona starsza 
od nazwy „Gallowie", „Galatowie". Nazwa „Gallowie" odnosi się raczej do miesz-
kańców zachodniej Europy (T.G.E. P o w e l l 1958, s. 17). 

http://rcin.org.pl



Z P R O B L E M Ó W C E L T Y K I W S C H O D N I E J 317 

Ryc. 1 Mapka przedstawiająca dwa główne centra kultury celtyckiej w V-IV w. 
p.n.e. oraz wędrówki Celtów. Obszar zakreskowany odpowiada marno-reńskiej , 
czyli zachodniej grupie; obszar zakratkowany — bawarskiej , czyli wschodnioceltyc-
kiej grupie. Strzałki pokazują najważniejsze kierunki ekspansji plemion celtyc-

kich w IV-III w. p.n.e. Wg J. Harmanda 

Fig. 1. Les deux centres principaux de la civilisation celtique aux V e-IV e siècles 
av.n.è. et les migrations des Celtes: la surface lignée repond au groupe occidental 
dite de Marne et du Rhin; la surface grillée correspond au groupe oriental de la 
civilisation celtique. Les flèches démontrent la direction de l 'expansion celtique 

aux IV e - I I I e siècles av.n.è. D'après J. Harmand 

rozmaite. W ostatnim stuleciu p.n.e. ekspansja Celtów pod naporem le-
gionów rzymskich, Germanów i innych plemion autochtonicznych odży-
wających w różnych częściach Europy poczęła się kurczyć. Ich potęga 
militarna załamywała się na zawsze, co jednak nie było równoznaczne 
z osłabieniem ich wpływów kulturalnych. 

U pisarzy starożytnych, jak Herodot, Hekataios, Eforus, a później 
Cezar, Strabo, Diodor, Tacyt, Pliniusz, Plutarch, Pausaniasz, znajdujemy 
interesujące wzmianki nie tylko o podbojach, gospodarce, urządzeniach 
społecznych Celtów, ale także opisy ich wyglądu, ubioru, zachowania, 
zwyczajów, wierzeń. Cennym uzupełnieniem informacji pisarzy starożyt-
nych są eposy i kroniki średniowieczne, zwłaszcza irlandzkie i walijskie, 
które jakkolwiek pisane w VII-XI w. zawierają materiał dotyczący prze-

A r c h e o l o g i a P o l s k i , t . X X , z. 2 5 
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Ryc. 2. Mapka obrazująca rozprzestrzenienie się czystej kul tury celtyckiej (bez 
obcych przymieszek) z wyróżnieniem centrum macierzystego (obszar zakratko-
wany) oraz obszarów zdobywanych później, częściowo odpowiadających zasięgowi 
kul tury środkowo- i późnolateńskiej (obszar zakreskowany). Proces uwidoczniony 
tu ta j obejmuje okres od VI do III w. p.n.e. Wg M. Szabó, z uzupełnieniami Autorki. 
Na mapkach 1 i 2 została dorysowana Wisła wraz z Krakowem, pominięta przez 
J. Harmanda i M. Szabó. Autorzy ci nie uwzględnili oddziaływań celtyckich na 
historyczne ziemie polskie. Z tego powodu została też dodana strzałka wskazująca 
na zakarpacką, północno-wschodnią część Europy, jako peryferię wpływów cel-

tyckich 

Fig. 2. La diffusion de la pure civilisation celtique (sans des éléments étrangers) 
avec le centre primaire (la surface grillée) et terrains conquis plus tard qui cor-
respondent en certaine manière à l 'expansion de la civilisation de La Tène C-D 
(la surface lignée). Le processus démontré ici durai t depuis le VIe jusqu'à III e 

siècle av.n.è D'après M. Szabó, complétée par l 'auteur. 
Sur les deux cartes on a a jouté la Vistule avec Cracovie qui manquaient sur les 
cartes de J. Harmand et de M. Szabó. On a a jouté aussi la flèche démontrante 
la direction vers les terres historiques de Pologne et l 'Europe sud-orientale qui 

constituaient la péripherie des conquêtes celtiques 

łomu naszej ery i pierwszych wieków n.e. Źródła archeologiczne, ikono-
graficzne oraz numizmaty są źródłami najbardziej bezpośrednimi i obiek-
tywnymi, stanowiąc dla nas główną podstawę rozważań. 
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Pytanie dotyczące czasu, kiedy rozpoczął się proces wyodrębniania 
kultury celtyckiej, jest bardzo trudne; aby sprawę tę wyjaśnić musimy 
wrócić do faktów powszechnie znanych. 

GENEZA KULTURY CELTYCKIEJ 

Wedle dotąd jeszcze uznawanych poglądów czysta kultura celtycka, 
a więc ta, którą plemiona celtyckie rozniosły po kontynencie europejskim, 
poczynając od końca VI w. p.n.e., wykrystalizowała się na niewielkim 
obszarze między źródłami Renu, Menem i górnym Dunajem, czyli w 
obecnej Hesji, Hunsrück-Eifel, Badenii, Wirtembergii i płn. Bawarii6. 
Jest to obszar, na którym już pod koniec wczesnego okresu epoki żelaza 
(HD) zna jdujemy interesujące znaleziska w postaci szczególnie bogato 
wyposażonych grobów kurhanowych, które niekiedy stanowiły kompleks 
z pobliską drewnianą osadą obronną, jak na przykład w Heuneburg nad 
górnym Dunajem (Wirtembergia), w którego pobliżu znajduje się jeden 
z największych kurhanów „książęcych" (HD) Hochmichele7. W Heune-
burg odkryto m.in. czarno figurową ceramikę attycką datowaną na lata 
520-470 p.n.e., pozwalającą określić chronologicznie znalezione tu zwia-
stuny nowej kul tury, nowej epoki. Podobną sytuację zaobserwowano na 
grodzisku obronnym w Koberstadt i Alba-Salem8. Nieco późniejsze są 
kompleksy osadnicze z wschodniej Francji (Burgundia, Jura, Franche-
-Comté), wśród których na pierwsze miejsce wysuwa się osiedle obronne 
w Mont Lassois (Latisco), z pobliskimi kurhanami książęcymi St. Colombe 
i Vix (dep. Châtillon-sur-Seine), a dalej Château-sur-Salines9 . 

W Austrii wyróżniała się grupa Pritzner-Melaun, Gemeinlebarn (Au-
stria Dolna) oraz Salzkammergut—Hallstatt i Hallem (Austria Górna) ze 
swymi salinami, książęcymi grobami (Dürnberg, Rodenbach, Klein As-
pergle) oraz bardzo bogatym cmentarzem birytualnym w Hallstatt10. Ten 
ostatni był uważany za reprezentatywny dla illiryjskiej kul tury halsztac-
kiej. Jednakowoż bliższa analiza materiału z tego, niestety niewłaściwie 
wyeksplorowanego, cmentarzyska świadczy o istnieniu i tu ta j jakichś 
domieszek praceltyckich czy protoceltyckich, a nawet późniejszych — 
celtyckich. Na obecność elementów celtyckich na cmentarzysku w Hall-
statt zwrócił w swoim czasie słusznie uwagę P. Bosch-Gimpera11. 

Badania prowadzone w Europie środkowej w ostatnim dwudziestole-
ciu pozwoliły spojrzeć na to zagadnienie szerzej i głębiej, także na sko-

6 J . D e c h è l e t t e . 1927, t. III s. 59; J. P. M i l l o t t e 1970, s. 132. 
7 W. K i m m i g 1965, s. 94-98. 
8 J . K e l l e r 1965, passim; J. P. M i l l o t t e 1970, s. 148. 
9 R. J o f f r o y 1954, passim] T.G.E. P o w e l l 1958, s. 95. 
10 K. K r o m e r 1959, passim. 

11 P. B o s c h - G i m p e r a 1950-1956, s. 352-400. 
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rygowanie dawniejszych nie zawsze słusznych ustaleń. Cennym stwier-
dzeniem J. Filipa było, że proces genetyczny kul tury celtyckiej w do-
rzeczu górnego i środkowego Dunaju rozpoczął się już w VIII w. p.n.e., 
przed właściwą ekspansją plemion celtyckich12. Obszar ten objęty był 
w środkowej epoce brązu „kulturą grobów kurhanowych", zwaną obec-
nie „mogiłową", w której zarysowało się kilka grup, czy mniejszych 
ugrupowań kulturowych o odmiennych cechach, a z nich najbardziej in-
teresującą dla nas grupą środkowodunajską13 . Rozwinęły się z nich środ-
kowoeuropejskie kul tury starszego okresu żelaza, które może należałoby 
nazwać grupami kul turowymi ze względu na mniejszy zasięg geograficz-
ny, krótszy okres trwania i wreszcie mniejszą ilość swoistych cech, na-
tomiast wykazujących między sobą szereg podobieństw. Zdania archeo-
logów odnośnie do tych grup nie są ujednolicone i nie dość jeszcze spre-
cyzowane; zarówno obszary występowania owych grup, jak i ramy chro-
nologiczne są przedstawiane w rozmaity sposób. Toteż wspomnę tu tylko 
o tych, gdzie najwcześniej u jawniają się te elementy, które możemy naz-
wać protoceltyckimi. Występują one m.in. w kulturze milaweckiej i kno-
wiskiej; ta ostatnia rozprzestrzenia się w regionie Pragi, Kolína i nad 
Izerą (CSRS)14. Z. Bukowski zwrócił uwagę na współbytowanie rolniczej 
ludności grupy milaweckiej (płd. Czechy) z hodowcami bydła jakimi byli 
przedstawiciele grupy knowiskiej (płn. Czechy). Grupa ta wykazuje 
z jednej strony wiele cech pokrewnych z kul turą łużycką, ale posiada też 
wyraźne rysy odrębne, w których doszukiwać się można związków z naj -
starszymi elementami kul tury celtyckiej. Grupę knowiską znamy z szere-
gu cmentarzysk płaskich z grobami ciałopalnymi, jak Modrany, Lety, 
okr. Praha, i inne. Popioły zmarłych znajdowały się w popielnicach. Ce-
ramika knowiska była starannie wykonana. Posiadała piękne formy, 
wśród których wyróżnia się amfora dwuuszna z wysoką szyją, waza 
z brzuścem ukośnie żłobkowanym, wysoką prawie cylindryczną szyją, 
niska waza zdobiona wypukłymi guzami i prążkowaniem, naczynia wa-
zowate z rozszerzoną szyją oraz naczynia piętrowe15 (ryc. 4). 

Osiedla grupy kul tury knowiskiej to Plešivec k. Hořovic, Čimburk 
12 J . F i l i p 1951, passim. 
13 Archeologowie niekiedy ma ją tendencję do wydzielania bardzo niewielkich 

grup kulturowych, nadając im zazwyczaj nazwę od właśnie przekopywanego cmen-
tarzyska czy osady. Kryteria, którymi się posługują, są rozmaite, jedni bowiem 
za podstawę biorą ceramikę, inni wyroby brązowe, jeszcze inni rytuał pogrzebowy, 
bądź kształt grobu. To sprawia, że mimo wielkiej ilości publikacji stan naszej wie-
dzy daleki jest od uporządkowania tak ważnych dla nas zagadnień, tym bardziej, 
że niekiedy mamy do czynienia z bardzo zbliżonymi do siebie formacjami. Por. 
Z. B u k o w s k i , 1969, s. 85-105. 

14 Z. B u k o w s k i 1969, passim; J. H r á l a 1973, passim; S. A l f a w i c k a 
1970, passim. 

15 J. F i l i p 1951, s. 260 i nast. 
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k. Kutnej Hory. Najstarszą warstwę znanego oppidum celtyckiego Zá-
vist pod Zbraslaviem łączyć można również z ludnością grupy knowis-
kiej. Współczesne dwu pierwszym grodom jest halsztacko-lateńskie 
osiedle obronne w Sušicach (płd. Czechy)16. Ludność kul tury knowiskiej 
zdobiła ściany swoich domostw polepą z plastycznymi ozdobami, np. pół-
księżycami17. 

Najprawdopodobniej rozwój gospodarczy i kul turalny tej grupy wią-
zał się nie tylko z hodowlą bydła na wyżynnych pastwiskach, ale także 
z wydobywaniem miedzi w Górach Kruszcowych i handlem międzyple-
miennym tym kruszcem. 

Podobnie jak w kulturze grobów kurhanowych, tak i w kulturze łu-
życkiej istniały elementy wspólne z grupą milawecką i knowiską, nie-
stety nie można im wszystkim poświęcić tu miejsca. Baczniejszą uwagę 
zwrócić jednak należy na grupę kul tury łużyckiej tzw. ceramiki malo-
wanej na środkowym i Dolnym Śląsku w powiatach Wrocław, Środa 
Śląska, Wołów, Trzebnica, Legnica i Zgorzelec18. Wśród motywów wy-
stępujących na naczyniach tej grupy widzimy często te same ideogramy, 
które zwykliśmy wiązać z kul turą celtycką (np. t rykwetr i esownica). 
Pozwoliło to wysunąć hipotezę, że mamy tu do czynienia z jedną z pro-
toceltyckich grup ludnościowych. Choć nie wszystkie powiązania między 
poszczególnymi grupami są jasne, zasługuje na szczególne podkreślenie 
fakt występowania owych identycznych ideogramów, będących niewąt-
pliwie symbolami wierzeniowymi19. Od najwcześniejszej fazy kul tury 
celtyckiej przez cały czas jej trwania nie tracą one swej przodującej 
roli. 

Grupę młodszą od knowiskiej nazywają czescy uczeni bylańską (środ-
kowe Czechy). W niej, obok dawnych autochtonicznych elementów się-
gających epoki brązu, silniej uwidaczniają się pierwiastki protoceltyckie 
i już wczesnoceltyckie z VI-V w. Na pierwszy plan wybi ja ją się tu groby 
„książęce", jak np. Hradenín k. Kolína, dalej są to Plaňany, Bylany, 
Lhotka, Lovosice. Szczególnie znane są groby z Hradenína, a wśród 
nich grób, w którym obok uprzęży końskiej znajdowało się piękne jarz-
mo drewniane obite skórą z nabijanymi blaszkami brązowymi. Resztki 
wozów, 4 koła, 2 zasobnice, ćwiartka wieprza z nożem oraz inne bogate 
„dary" świadczyły dowodnie o wysokiej hierarchii osoby tu pochowanej20. 

Skromniejszy, lecz również interesujący jest odkryty w ostatnim dzie-

16 J. F i l i p 1960, s. 41-48. 
17 J . H r á l a 1973, passim. 
18 R. G l a s e r 1937, s. 4; Z. B u k o w s k i 1969, s. 135-137; S. A l f a w i c k a 

1970, passim; W. H e n s e l 1973, s. 170. 
19 J . Rosen-Przeworska 1964, passim; t e j ż e 1971, passim. 

20 J . F i l i p 1948, s. 22; t e n ż e 1951, s. 286. 

http://rcin.org.pl



322 J A N I N A R O S E N - P R Z E W O R S K A 

sięcioleciu grób kobiecy nr 74 z Maňetína-Hrádka, okr. Plzeň-sever 
(CSRS) dzięki fibuli wczesnolateńskiej ozdobionej figurką ludzką, odzianą 
w ubiór, który określić już można jako celtycki. Ceramika złożona w 
tym grobie ma charakter bylański. Bliską analogię do tej f igurki znam 
z Francji21. 

Bardzo bogata zawartość „książęcych grobów", zwłaszcza na zachód 
od Renu, obfitująca w wyroby złote, naczynia brązowe, srebrne, świad-
czyła o wysokiej randze społecznej osobników w nich pochowanych. 
Przy czym uderzał bardzo częsty brak broni. Wśród biżuterii królował 
torques — sztywny naszyjnik, spełniający rolę oznaki plemiennej. Część 
przedmiotów z brązu, złota, żelaza była suto zdobiona motywem krzy-
wolinijnym oraz tzw. „wschodnim", roślinnym, tak charakterystycznym 
dla wczesnego stylu celtyckiego, zupełnie odmiennego od stylu geo-
metrycznego —- ornamentyki obowiązującej w okresie halsztackim. W 
ornamentacji celtyckiej spotyka się, obok solarnych znaków kół 
koncentrycznych esownic i t rykwetrów, również maski ludzkie i zwie-
rzęce. Maski te odznaczają się często mongoloidalnymi rysami, „orien-
talnym" charakterem, który szczególnie wyraźnie zaznaczony jest na 
słynnym słupie z Pfalzfeld (Wirtembergia, RFN)22, ale widzimy go tak-
że na drobnych wyrobach, jak np. na blaszce ze Stareho-Hradiska i Pro-
stějova na Morawach (ČSRS) lub na uchu dzbana z Reinheim, Kr. Ing-
bert RFN)23. 

Szczególnie zagęszczone występowanie w Wirtembergii wyobrażeń 
ikonograficznych, związanych niewątpliwie z wierzeniami celtyckimi, 
było znane od dawna. Mam tu na myśli m.in. słupy kamienne z Pfalzfeld, 
Heidelbergu, Holzgerlingen, które uznano za reprezentatywne. Z now-
szych odkryć można wymienić na przykład kamienny posąg „wodza" 
stojący na kurhanie w Hirschlanden, Kr. Leonberg (RFN), odkryty w 
1960 r.24 lub dwutwarzowy słup kamienny z Kilchberg, Kr. Tübingen 
(RFN) (ryc. 3)25, ustawiony na kurhanie z wczesnej fazy halsztackiej 
(HA). Ten ostatni jest znacznie bardziej prymitywny aniżeli „bóstwo" 
z Holzgerlingen26, a jednak związek między nimi daje się zauważyć. Nie 

21 E. S o u d s k a 1968, passim; F. B e n o i t 1970, ryc. 295. 
22 T.G.E. P o w e l l 1958, s. 134, tabl. 60. 
23 J . K e l l e r 1965, tabl. 23. Należy zwrócić uwagę na sakralny przystrój głowy 

w kształcie tzw. „pęcherzy rybich". Powtarza się on bardzo często. 
24 A. B e c k 1971, passim; W. K i m m i g 1965, s. 98 i nast. 
25 Badacze niemieccy, głównie O.-H. Frey, Fr. Schwappach, U. Schaff i inni 

zwrócili baczniejszą uwagę na początkowe stadium kul tury celtyckiej, w związku 
z rosnącą ilością zabytków z końcowej fazy okresu halsztackiego, które określić 
już można jako protoceltyckie lub celtyckie. 

26 T.G.E. P o w e l l 1958, s. 134, tabl. 60, 26. Słup z Kilchberg przypomina bar -
dzo wschodniopruski menhir czy słup z Targowa, pow. Szczytno (W. La B a u m e 
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Ryc. 3. Słupy i „idole" kamienne: 
a — s łup z za rysem dwu twarzy , d a t o w a n y na koniec wczesnego okresu żelaza 
(HD), Ki lchberg , Kr . Tüb ingen , RFN. S łup t en jest j e d n y m z n a j b a r d z i e j p r y -
m i t y w n y c h , j ak i e z n a m y z RFN. Wg A. Beck ; b, c — „ ido le" o d k r y t e na osa-
dzie k u l t u r y cze rn iachowsk ie j (III-IV w. n.e) z za rysami dwu t w a r z y (bicefa-
liczne) w S tawczanach , pow. Nowouszicki j , i Iwankowcach , obł. ży tomierska 
nad ś r o d k o w y m Dnies t r em (USRR). Wg I. S. W i n o k u r a ; d — s łup k a m i e n n y 
z za rysem t w a r z y ludzkie j . Targowo, pow. Szczytno (dawn. Theerwisch) . Na 
t y m t e r en i e jes t to okaz u n i k a l n y ; m i m o duże j rozpiętości w czasie p rzypomi -

na s łup z Ki lchberg . Wg W. La B a u m e 

Fig. 3. Les poteaux et „idoles" de pierre: 
a — po teau ce l t ique à deux visages, da té du Hal ls ta t t D. Ki lchberg , a r r . Tüb in -
gen, Répub l ique Fédé ra l e d 'Al lemagne . Ce po teau est l ' un des plus p r imi t i f s 
en R.F.A. D ' a p r è s A. Beck; b, c — les idoles de p i e r r e à deux visages dé-
couve r t s à S tavčany , a r r . Novouš ick i j e t à Ivankovcy , a r r . Zi tomierz sur le 
Dnies te r cen t ra l , RSS d 'Ukra ine . D ' ap rè s I. S. V inokur ; d — le po teau à deux 
visages. Targowo, a r r . Szczytno (av. Theerwisch) . Pologne. Il r essemble au po-
t eau de Ki lchberg , b ien qu ' i l p rov ien t de l ' époque p lus récen te . D 'Après W. 

La B a u m e 
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jest wykluczone, że właśnie na terenie Wirtembergii wykrystalizował się 
ostatecznie system religijny Celtów będący tworem, na który złożyły się 
stare europejskie wierzenia z epoki brązu i wczesnej epoki żelaza z sil-
nymi wpływami idącymi ze wschodu i południa. Celtowie system ten 
rozpowszechnili wśród ludów środkowej Europy współcześnie im żyją-
cych27. Był to bowiem chyba jeden z najstarszych europejskich systemów 
religijnych, który ujmował wierzenia i mity w określone ramy, ponadto 
zaprezentował pewną hierachię społeczną, nieznaną raczej w ustroju 
rodowym. Był to czynnik, który Celtom poza znakomitą bronią dawał 
najprawdopodobniej dodatkową możliwość supremacji nad innymi 
współczesnymi im ludami zamieszkującymi nasz kontynent. 

Dość wcześnie do omawianej grupy, a raczej kilku pokrewnych 
sobie ugrupowań, które znamy przede wszystkim z owych „książęcych", 
bogato wyposażonych grobów, przylgnęło określenie, iż jest to kul tura 
„arystokratyczna", zwierzchniej rządzącej grupy społecznej. Ponieważ 
ostatnio udało się powiązać z niektórymi przynajmniej kurhanami aglo-
meracje osadnicze (jak np. w wypadku Heuneburga kurhan Hochmiche-
le), można przyjąć, że były one zaczątkiem, czy prototypem najdawniej-
szych państewek plemiennych. Tej właśnie fazie odpowiadają histo-
ryczne przekazy, jak np. Titusa Liviusa (V,24) o mitycznym królu Bituri-
gów Ambigacie i jego dwóch siostrzeńcach Bellovesusie i Segovesusie, 
których za poradą druidów wysłał w różne strony świata — jednego do 
Italii, drugiego do lasu Hercyńskiego, na podbój nowych włości. Przekaz 

o Ambigacie i Segovesusie jest dla nas bardzo ważny, gdyż jest pierw-
szym sygnałem o Celtyce Wschodniej. Ercunia Silva, Hercynia Silva — 
Las Hercyński wspomniany był u Juliusza Cezara (VI, 24) oraz Tacyta 
(Germania, 28), odpowiadał zaś w przybliżeniu części obecnej Dolnej 

i Górnej Austrii, Wschodniej Bawarii i zachodnich Czech, gdzie zaczęła 
się kształtować wschodnioceltycka grupa kulturowa leżąca na wschód od 
Renu, związana dość ściśle z zareńską (występującą na zachód od Renu), 
niemniej wykazująca cechy odrębne. Tu dla wyjaśnienia dodaję, iż jako 
Europę środkową przy jmuję obszar zawarty między dorzeczem górnej 
i środkowej Łaby na zachodzie, Bugiem i Prypecią na północy, środko-

1927, tabl. VI, 1). Menhir ten, z zarysem twarzy, jest znacznie późniejszy. Niemniej 
być może jest to jeszcze jedno powiązanie z późnoceltyckimi lub postceltyckimi 
wpływami, które widzimy na południowym wybrzeżu Bałtyku, może wiążące się 
z tzw. „renesansem" form celtyckich dotąd zaobserwowanym głównie w ozdobach, 
jak np. bransolety, zawieszki, fibule. 

27 Wierzenia celtyckie zostały uję te w pewien system strukturalnie związany 
z organizacją druidów, wzorowaną na małoazjatyckich konfraterniach religijnych, 
których znaczna liczba rozpowszechniła się na Bliskim Wschodzie w ostatnim pięć-
setleciu p.n.e. To sprawiło, że Celtowe górowali nad innymi ludami w zakresie 
kultury duchowej i może dlatego umieli narzucać pewne idee. 
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wym i górnym Dunajem na południu oraz środkowym Dnieprem, gór-
nym i środkowym Dniestrem na wschodzie28. Temu pojęciu geograficz-
nemu odpowiada w dużym przybliżeniu termin „Celtyka Wschodnia" 
poszerzony na zachodzie o tereny leżące na wschód od Renu. Jest to 
oczywiście termin roboczy o „granicach" zmiennych w miarę nowych 
odkryć, a także weryfikacji dawniejszych ustaleń. 

Po II wojnie światowej dzięki planowym badaniom w RFN, NRD, 
Czechosłowacji, Polsce, Rumunii, na Węgrzech i Ukrainie, z roku na rok 
powiększała się liczba znalezisk uznawanych bądź to za celtyckie, bądź 
za lateńskie; w miarę jak materiał był obfitszy, dokładniejsze ich okreś-
lanie stawało się bowiem coraz bardziej skomplikowane, a zdania arche-
ologów na ten temat podzielone, gdyż coraz bardziej uwidoczniała się 
złożoność zjawisk w omawianym okresie. 

Pod koniec VI, a głównie w V w. p.n.e., plemiona celtyckie zaczęły 
się szybko przemieszczać, a ekspansja ta, nasilająca się z czasem, objęła 
coraz to rozleglejsze obszary naszego kontynentu. O wyroju plemion 
celtyckich mówi m.in. opis wyprawy Brennusa, któremu w 386 r. p.n.e. 
nie udało się podbić Rzymu29. W zasadzie przekazom historycznym odpo-
wiada charakter znalezisk z tej najstarszej fazy kul tury celtyckiej i dla-
tego sytuacja dla nas nie jest jeszcze pogmatwana. Wzmiankom o kró-
lach Ambigacie czy Brennusie odpowiadają groby władców, „groby 
książęce", oraz wyżej wspomniane grody obronne, jak Heuneburg, Mont 
Lassois, Plešivec, Čimburk k. Kutne j Hory itp. Nie ma więc sprzeczności 
między źródłami archeologicznymi a pisanymi. 

Jednym z najstarszych grobów wojowników celtyckich jest odkryty 
w 1880 r. przez L. Bellę grób w Sopron-Bécsidomb (zach. Węgry), w 
którym oprócz szkieletu męskiego znaleziono trzy wczesnolateńskie fi-
bule (dwie brązowe, jedną żelazną), zgięty miecz, duży nóż żelazny oraz 
mniejszy nożyk, rozćwiartowaną głowę dzika i cztery albo pięć naczyń 
toczonych na kole z ciekawym ornamentem (ryc. 4). Grób ten datowany 
jest na wczesną fazę: 450-400 r. p.n.e.30 Jest to przykład pochówku do-
konanego na obcym terenie przez współplemieńców. Grób ten jest więc 
dla nas sygnałem, że można mówić o pierwszej fali inwazji celtyckiej w 
środkowej Europie już pod koniec V w. p.n.e. Obok takich czystych ze-
społów, jak grób z Sopron-Bécsidomb spotykamy coraz częściej przed-
mioty charakterystyczne dla wczesnej fazy kul tury celtyckiej już poza 
granicami centrum jej występowania, świadczące o rosnącej penetracji 
elementu celtyckiego w głąb Europy środkowej już od początków V w. 
p.n.e. Do nich należą m.in. mieczyki antenowe antropomorficzne i pseu-

28 Por. Z. B u k o w s k i 1969, s. 26. 
29 G. D o t t i n 1916, s. 210, 215. 
30 E. S c h w a p p a c h 1971, s. 172. 
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doantropomorficzne (ryc. 5) znalezione np. na Węgrzech (Dinnyes-Duna-
pentele i Szendrö), w Czechosłowacji (Kšely), a także w Zakarpackiej 
Rusi (Galisz-Łowaczka)31. Dalej są to fibule certoskie i o schemacie wcze-
snolateńskim, wśród których prym trzyma piękny okaz z Maňetína-Hrád-
ka, okr. Plzeň (ČSRS). Potwierdzają one nowszą koncepcję, że proces 
„celtyzacji" środkowej Europy rozpoczął się stosunkowo wcześnie, bo 
już pod koniec fazy A lub na początku fazy B okresu lateńskiego32. 

Dla omawianego problemu ważne są też odkrycia dokonane na 
wschód od Renu w latach siedemdziesiątych w płd.-zachodniej Słowacji, 
głównie w Chotínie i Polarikowie na cmentarzyskach płaskich, gdzie 
znaleziono m. in. naczynie flaszowate, czyli wczesną formę ceramiki cel-
tyckiej oraz fibule duchcowskie33. Wreszcie w płn. Rumunii u jawnia ją się 
coraz częściej zabytki celtyckie charakterystyczne dla V w. p.n.e., nie-
kiedy razem z tracko-dackimi34. Do tego zagadnienia powrócę jeszcze. 

Nawet na ziemie polskie, stanowiące obszar peryferyczny zasięgu kul-
tury celtyckiej, napływały fibule certoskie i o schemacie wczesnolateń-

31 E.B. T h o m a s 1956, s. 160; M. S z a b ó 1971, ryc. 9, s. 87. Mieczyk anteno-
wy znaleziony także został w Galisz-Łowaczce k. Mukaczewa (Ruś Zakarpacka). 
V. J. B i d z i l j a 1971, s. 43, 65, ryc. 28; 2. 

32 V. Z i r r a 1971, s. 179 i nast. 
33 B. B e n a d i k 1972, passim. 
34 V. Z i r r a 1971, passim; V. J. B i d z i l j a 1971, passim. 

Ryc. 4. Urna piętrowa zdobiona pasmami esownic 
na brzuścu oraz swastyką na dnie naczynia, od-
kryta w jednym z najwcześniejszych grobów wo-
jowników celtyckich w Sopron-Bécsidomb (Węg-
ry), datowana dwiema fibulami zoomorficznymi 
i fibulą typu kowalewickiego (faza La Tène). Sta-
nowi interesujący okaz ze względu na knowiską 
formę a celtycki ornament. Wg. F. Schwappach 

Fig. 4. Le récipient aux étages orné des spirales 
et de la svastique sur le fond du vase. La for -
me rappele la céramique de Knoviz, l 'ornamen-
tation est celtique. Le vase était t rouvé avec trois 
fibules, datées de LA, dans une tombe du guerrier 
à Sopron Bécsidomb (Hongrie). D'après A. Schwap-
pach 
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Ryc. 5. Celtyckie mieczyki antenowe: 
a — Dinnyes albo Dinynyes , Dunapen t e l e , Kom. Fehé r , Węgry . Wg M. Szabó; b — Galisz-

-Łowaczka , k. Mukaczewa . Ruś Z a k a r p a c k a . Wg W. I. Bidzi l j i 

Fig. 5. Les épées celtiques avec les antennes: 
a — Dinnyes ou Dinynyes , Dunapen t e l e , a r r . Fehe r , Hongr ie . D 'après M. Szabó; b — Gališ-

-Lovačka p rè s M u k a č e v o (URSS, la région sousca rpa th ique) . D ' ap rès V. I. Bidzi l ja 

skim. Szczególnie są one liczne na Śląsku (znane np. z Bolesławca, 
z Maleszowic, Skidniewa, pow. Głogów, Małych, pow. Grodków itp.). 
Interesujące przedmioty, wśród których na pierwsze miejsce wysuwa się 
bransoleta brązowa z Piwonic i takiż naszyjnik z Klonówka, pow. Ka-
lisz, występują w płd. Wielkopolsce. Być może były to ślady kontaktów 
handlowych, ale mógł to być także dar czy opłata w związku z zezwo-
leniem na wymianę handlową, przeprawę przez rzekę lub też z zawar-
ciem przymierza. 

Problem zmienia się w IV w. p.n.e., kiedy ,,groby książęce" z ową 
bogatą zawartością: wozami, częściami uprzęży oraz wyrobami złotymi 
stają się rzadkością na terenie zachodniej Europy (poza Anglią). Na kon-
tynencie europejskim zmienia się charakter celtyckich znalezisk grobo-
wych, poczynając od rytuału pogrzebowego, a kończąc na wyposażeniu. 
O ile dawniej niemal powszechnie przyjmowano, że w VI-V w. p.n.e. 
u Celtów panował obrządek szkieletowy, o tyle według nowych badań 
okazuje się, że ciałopalne groby celtyckie pojawiają się już w tej wczes-
nej fazie. Ciałopalne groby z identycznym prawie wyposażeniem jak 
szkieletowe stają się częstsze w IV-III w. p.n.e. Tak np. w Mühlheim 
k. Koblencji (RFN) odkryto celtycki grób ciałopalny. Zwraca w nim 
uwagę klamra żelazna z maską ludzką o charakterze zbliżonym do rzeźb 
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z Wirtembergii35. Ciałopalne groby należące do Celtów bywały zazwyczaj 
uboższe od szkieletowych; zdarzały się jednak przypadki występowania 
bardziej zasobnych. 

Jak dotąd nie zostało ustalone, czy istniała jakaś stała zależność mię-
dzy statusem społecznym, wiekiem, płcią zmarłego, a obrządkiem po-
grzebowym, kształtem grobu, a także jego wyposażeniem. Sprawy te 
regulowała tradycja rodowa czy plemienna, ale różnice, jakie istniały, 
były ograniczone zwyczajem obowiązującym ogólnie u Celtów. Niestety 
nie znamy bliżej prawideł rządzących tymi sprawami, aczkolwiek jest 
nam znana obecnie duża ilość dobrze przebadanych cmentarzysk środ-
kowolateńskich, np. w Słowacji, właśnie w regionie Nitry (Vel'ká Maňa, 
Hurbanovo-Abadomb, Kamenin, Holiare), płn.-zach. Rumunii (Ciumesti)36. 
Przypuszczać należy, że całokształt obrzędu pogrzebowego nie jest tylko 
obrzędem, który zamykał życie tu na ziemi, nie tylko odbiciem stanu 
zamożności zmarłego, ale był raczej obrazem skomplikowanego systemu 
regulującego życie jednostki w stosunku do własnej społeczności i vice 
versa społeczności wobec jednostki. Stanowił zatem podsumowanie wszy-
stkich czynników, jakie kształtowały jej życie i dlatego był arcyważnym, 
nieraz najważniejszym momentem celebrowanym z całą starannością 
(przypomnieć tu można pogrzeby chińskie odprawiane po dziś dzień). 

Groby, obecnie raczej płaskie, tworzyły cmentarzyska rodowe klano-
we, może nawet plemienne. Szkielety zmarłych były układane w pozycji 
wyprostowanej, bądź też człowieka śpiącego. Jest dla nas tajemnicą, co 
było powodem takiego, a nie innego układu ciała. Niewątpliwie miało 
to jakiś związek z wyobrażeniami o życiu pozagrobowym. 

Bogato wyposażone są groby wojów i rzemieślników w broń oraz 
tarczę, narzędzia żelazne, skromne, raczej użytkowe ozdoby, najczęściej 
fibule i k lamry do pasa. Torquesy znikają z grobów kobiecych. Te obfitu-
ją zazwyczaj w kilka fibul, bransolety i nagolenniki, pasy brązowe, Obok 
bransolet z brązu szczególnie często spotyka się szklane i sapropelitowe. 
Być może te ostatnie stanowiły nowy rodzaj oznaki plemiennej; spo-
tyka się je wyłącznie w czysto celtyckich grobach. Jeżeli były przed-
miotem handlu, to tylko wewnątrzplemiennego, tzn. między plemiona-
mi uważającymi się za celtyckie. 

W grobach celtyckich rzadkie są pierścienie, zausznic brak zupełnie. 
Liczba naczyń glinianych nie przekracza zazwyczaj czterech, w przeci-
wieństwie do grobów wczesnolateńskich, gdzie mogła też być większa 
ich ilość. Były one toczone na kole, ale także lepione ręcznie. W tym 
czasie, tj . pomiędzy IV a III w. p.n.e., zaczyna się zarysowywać coraz 

35 T.G.E. P o w e l l 1958, s. 87-90; J. H a r m a n d 1970, s. 80-85. 
36 B. B e n a d í k , E. V l č e k , C. A m b r o s 1957, passim; V. Z i r r a 1971, 

s. 192. 
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bardziej uchwytna różnica między zabytkami z Galii zachodniej oraz 
tymi, które znajdujemy na wschód od Renu, głównie w Turyngii, Ba-
warii, Austrii, Czechosłowacji, na Węgrzech i w Rumunii (Siedmiogród, 
Dobrudża). Spotykamy tu częściej celtyckie cmentarze birytualne37. Na 
obszarach tych występują liczne miecze z pochwami i włócznie bogato 
zdobione krzywolini jnym ornamentem oraz żelazne pasy od mieczów, 
składające się z ogniw wybijanych puncą lub wytrawianych kwasami, 
hełmy bogato zdobione, jak np. okazy z Silivas i Ciumesti. Potwierdza 
się, jak się wydaje, zdanie J. Dechèlette'a, który przypuszczał, że właściwy 
styl celtycki powstał nad Dunajem, a nie nad Renem38. Zawartość tych gro-
bów odpowiada czasom wzmożonej ekspansji mili tarnej w IV-III w. p.n.e., 

o której wiemy z bardzo licznych źródeł pisanych. Jednocześnie, naj -
prawdopodobniej w związku z sukcesami militarnymi, a może i niezależ-
nie od nich, poziom ekonomiczny większości plemion celtyckich bardzo 
się podnosi dzięki eksploatacji różnych bogactw naturalnych (rud żelaza 

i miedzi, złota, srebra, soli, grafitu, sapropelitu itp.). Dzięki udoskonalo-
nym narzędziom żelaznym, jak siekiera, oraz sprzętowi rolniczemu (pług, 
kosa, żniwiarka) umożliwiona została uprawa gleb cięższych. Zwięk-
sza się areał pól uprawnych. Wynalazkiem celtyckim są także obrotowe 
żarna kamienne. 

Jest zbytnim uproszczeniem przypisywanie Celtom tylko gospodarki 
hodowlanej lub tylko rolnej, albowiem jedna rozwijała się obok drugiej 
równolegle i prawdopodobnie w zależności od warunków środowisko-
wych, rzeźby terenu i rodzaju gleb na poszczególnych terytoriach39. W 
tym czasie rozkwitają niektóre rzemiosła, przechodzą bowiem z rąk do-
mowych wytwórców do warsztatów wyspecjalizowanych rzemieślników. 
Tak się dzieje z metalurgią czarną, kolorową, z garncarstwem operują-
cym kołem i udoskonalonym piecem garncarskim. Powstały lub rozwinęły 
się nowe gałęzie rzemiosł, jak np. bednarstwo, kołodziejstwo, szklarstwo, 
emalierstwo, białoskórnictwo itp. Wszystko to u jawniają nam głównie 
źródła archeologiczne. W źródłach pisanych jest bowiem mowa przede 
wszystkim o podbojach i rozbojach Celtów. Są oni zazwyczaj opisywani 
jako żywioł niosący zagładę ludom podbijanym, a tymczasem z mate-
riału archeologicznego wynika, że jest to okres postępu w zakresie gos-
podarki i raczej dobrobytu, a więc raczej pokojowego współbytowania 
z ludami podbijanymi i sąsiednimi. 

Obok cmentarzysk znamy od końca III w. p.n.e. coraz więcej osad 
obronnych (oppidów) oraz osiedli otwartych. Pierwsze stają się siedzibą 
władz plemiennych, niekiedy też ośrodkiem kultu oraz emporium han-

37 V. Z i r r a 1971, s. 172 i nast. 
38 J . D e c h è l e t t e 1927, t. III, s. 17; P. J a c o b s t a h l 1944, passim 
39 T.G.E. P o w e l l 1958, s. 87-90; J. H a r m a n d 1970, s. 80-85. 
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dlowym. Inne osady skupiają rzemieślników oraz targowiska (np. Galisz-
Łowaczka). Do najbardziej znanych oppidów na omawianym przez nas 
terenie należy w Bawarii Manching, w Turyngii Römhild40; w Czecho-
słowacji Hrazany, Závist pod Zbraslaviem, Třísov, Stradonice41. Bardzo 
ciekawe są niewielkie czworokątne obwałowane osady, których przezna-
czenia jeszcze nie określono ostatecznie, czy były to refugia, czy też 
sanktuaria (?)42. 

Transport lądowy staje się zorganizowaną międzyplemienną instytu-
cją, dzięki której rozrosła się sieć utwardzonych dróg. Łączą one waż-
niejsze ośrodki produkcji. Celtowie rozpowszechnili i byli wynalazcami 
kilku typów wozów dwu- i czterokolnych. Również rozwija się transport 
wodny wykorzystujący spławne rzeki oraz wybrzeża morskie. I on uję ty 
został w system łączący ze sobą oddalone od siebie emporia. Z tą fazą 
IV-III w. p.n.e. łączy się przekaz o marszu Brennusa (Młodszego) na 
Grecję, zdobyciu Delf i opanowaniu Frygii oraz Kappadocji, gdzie po-
wstało jedyne państwo Celtów — Galacja. Doskonała broń żelazna oraz 
ulepszona technika bojowa dawała Celtom przewagę nad podbijanymi 
ludami, szczególnie w V-III w. p.n.e.43 

PÓŹNA FAZA KULTURY CELTYCKIEJ 

Ale już ostatnie stulecie p.n.e. to okres dekadencji potęgi Celtów, 
uginających się pod naporem plemion germańskich, getodackich i innych 
grup tubylczych. Jednak głównie ulegają oni przemożnej sile legionów 
rzymskich. 

W tym czasie coraz częstsze są na obszarze Europy środkowej cmenta-
rzyska ciałopalne. Zawartość grobów wykazuje przystosowanie się do 
ciężkich wojennych czasów. Jest ona mniej zróżnicowana niż w poprzed-
niej fazie. Znikają na ogół z grobów wyroby złote oraz inne przedmioty 
luksusowe. Oprócz grobów z kompletnym uzbrojeniem pojawiają się 
także i takie, w których znajduje się sam miecz lub dwie włócznie, a na-
wet tylko nóż, co może świadczyć, iż do wojny wciągani byli obok wo-
jów, stanowiących najwyższą warstwę, również inni członkowie rodu czy 
plemienia44. Naczynia toczone na kole, a także lepione ręcznie nadal 

40 A. G ö t z e 1936, passim; W. M a t t h e s 1936, s. 305; Th. V o i g t 1958, 
passim; J. K a p p e l 1969, passim; V. J. B i d z i l j a 1971, passim. 

41 L. J a n s o v á 1965, passim. 
42 L. J a n s o v á 1965, passim. 
43 J. D e c h è l e t t e 1927, t. III, s. 28; J. F i l i p 1960, passim. 
44 W grobach celtyckich pojawiają się miecze jednosieczne oraz duże zakrzy-

wione noże, zwłaszcza na terenach, gdzie mamy plemiona heterogeniczne celto-
-trackie, celto-dackie, celto-japodzkie, jak np. w Rumunii i Jugosławii. Nie można 
też wykluczyć, iż chodziło tu o ludzi obcoplemiennych, z którymi zawarto przy-
mierze krwi czy mleka. Był to bowiem obyczaj częsty u Celtów. 

http://rcin.org.pl



Z P R O B L E M Ó W C E L T Y K I W S C H O D N I E J 331 

nie są liczne w poszczególnych grobach. Zazwyczaj nie przekraczają licz-
by czterech. Jest to faza najbardziej intensywnego rozwoju osad obron-
nych-oppidów, zwłaszcza w Bawarii i Czechosłowacji. Ale trzeba zazna-
czyć, że niektóre z nich były używane bardzo krótko, inne zaś nawet nie 
dokończone, tak że nie zostały należycie wykorzystane. 

Liczne stają się sanktuaria, które w okresie klęsk politycznych speł-
niały specjalne zadanie kultywowania tradycji, umacniania i podtrzy-
mywania ducha wojennego, swoistego patriotyzmu. Jednocześnie sank-
tuaria te w zachodniej Europie były często szkołami, szpitalami, siedzibą 
druidów. Najbliżej leżące ziem Polski to Mšecké Žehrovice, okr. Sia-
ny, Libenice k. Kolína. W Polsce znajdowało się ono na Ślęży w pobliżu 
Wrocławia45. 

W tym też czasie pospolite stają się monety celtyckie bite przez wład-
ców poszczególnych plemion. Tu podkreślić trzeba, że ostatnie dwa stu-
lecia p.n.e. i pierwsze stulecie n.e. mimo klęsk politycznych nie były 
okresem zupełnego upadku ekonomicznego Celtów. 

KRYTERIA WYDZIELANIA KULTUR 

I tu właśnie powstaje problem wielkiej wagi, niezmiernie t rudny 
wobec bardzo sprzecznych koncepcji archeologów zajmujących się oma-
wianym okresem. W zależności bowiem od poglądów i mody kształtuje 
się nie tylko hipoteza naukowa, ale w ślad za nią rodzą się dalsze jej 
konsekwencje, a więc determinanty zabytków, znalezisk zespołów, ca-
łych kompleksów kulturowych, także zasięgi geograficzne „kultur" czy 
„grup kul turowych" wykreślane na mapach, nazewnictwo muzealne, 
a niekiedy i chronologia oraz typologia. 

W artykule niniejszym próbuję nakreślić trudności, jakie stają przed 
nami, trudności, które narastają wraz z coraz bogatszym nowym mate-
riałem. Ten nowy materiał powoduje niejednokrotnie konieczność po-
nownej analizy dawniejszych znalezisk oraz nowego ich określenia. No-
we odkrycie może zachwiać dziś jeszcze ugruntowaną opinię o etnicznej 
przynależności tego lub innego znaleziska, względnie zmienić nasz po-
gląd o domniemanym zasięgu tej czy innej grupy kul turowej czy całej 
kul tury archeologicznej, wreszcie o okresie ich trwania. Tak stało się 
z powszechnie przyjętą w okresie międzywojennym teorią G. Kossinny, 
wedle którego tylko groby szkieletowe można było uznawać za celtyc-
kie, choć zawartość ciałopalnych grobów z tego czasu była identyczna. 
G. Kossinna groby ciałopalne z młodszego okresu żelaza przypisywał tyl-
ko i wyłącznie Germanom. Dzięki temu mapy archeologiczne dotyczące 

45 A. R y b o v á i E. S o u d s k y 1962, passim; J. R o s e n - P r z e w o r s k a 
1961, passim. 
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ostatniego pięćsetlecia p.n.e., publikowane w dwudziestoleciu między 
wojnami światowymi, dawały upełnie nieprawdziwy obraz. Jednym więc 
z najpilniejszych postulatów jest ustalenie takich kryteriów, które umo-
żliwiłyby bardziej prawidłową klasyfikację znalezisk, zwłaszcza tych bę-
dących spornymi, nie zadowalając się li tylko subiektywnym odczuciem 
poszczególnych autorów. Niestety mamy tylko skromne możliwości zna-
lezienia takich nowych kryteriów wobec ubóstwa resztek, jakie ocalały 
przed niszczącym działaniem czasu. W swoim czasie za G. Kossinną 
przyjmowano, że rytuał pogrzebowy — grzebanie ciał lub ciałopalenie — 
stanowił dostateczną cechę podziału. Okazało się to złudzeniem. Innym 
kryterium, może bardziej dokładnym, stała się technika wykonania ce-
ramiki. Zatem mylnie przyjmowano, że tylko ceramika toczona jest 
celtycka, natomiast obecność naczyń lepionych w ręku dawało podstawę 
do osądzenia znaleziska za nieceltyckie. Opierano się głównie na cera-
mice grobowej, gdyż jedynie ona mogła stanowić konkretny wskaźnik, 
a nie zwykłe kuchenne czy codzienne naczynia. Pogląd podobny długo 
gościł w li teraturze przedmiotu i właściwie do ostatnich czasów nie był 
całkowicie zarzucony. 

Ceramika istotnie jest ważnym elementem rozpoznawczym, ale nie 
daje dostatecznie mocnych podstaw do ściślejszych ustaleń, tym bardziej, 
że technika toczenia na kole narzuca dość ciasne ograniczenia tak w za-
kresie form, jak i ornamentyki, poza tym ustalają się one na długi okres. 

Z kolei zwrócono uwagę na monety celtyckie, z których duża ilość 
była naśladownictwem staterów i tetradrachm Filipa II i Aleksandra 
Wielkiego, królów macedońskich. Bardzo jednak wcześnie monety te za-
częły odznaczać się zupełnie swoistymi cechami. Na ogół przy jmuje się, że 
dawały one dość ścisłe datowanie archeologicznych zespołów. Ale bywają 
wypadki, gdzie archeologowie monety takie, pochodzące z połowy III 
W. p.n.e., przesuwają dość dowolnie na koniec II lub początek I w. p.n.e.46 

Podobna tolerancja — 100 względnie 150 lat — jest chyba nie na j -
słuszniejsza, nie tylko w odniesieniu do monet, ale także i do innych 
przedmiotów znalezionych razem z nimi w zespole grobowym, czy też 
w osadzie. 

Ozdoby, a więc fibule, torquesy, bransolety, nagolenniki, pasy kobie-
ce z żelaza, brązu, rzadziej ze złota lub srebra ulegały względnie szyb-
kim przemianom mody, ponadto stanowiły najbardziej osobistą własność 
człowieka. Dla nas zaś spełniają rolę dość precyzyjnych kryteriów kultu-
rowych. Broń — miecze z pochwami, często zdobionymi, łańcuchy że-
lazne od mieczów, włóczni i tarcz, zdobione głównie motywami krzywo-
linijnymi, spiralami, esownicami, maskami ludzkimi i zwierzęcymi no-

46 V. J. B i d z i l j a 1971, passim. 
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siły już bardziej ogólny charakter, ale zawsze określały przynależność 
zmarłego do danego rodu, plemienia Celtów. Podkreślały związek osob-
nika ze swoją grupą, pokrewieństwo istotne czy urojone, trwałą więź 
ze szczepem celtyckim. Tego rodzaju bowiem przedmioty spotyka się 
tylko w „czysto celtyckich" grobach, a może nawet nie tyle sam przed-
miot, co jego ornamentyka spełniała tę społeczną funkcję, niezależnie od 
magicznej i estetycznej. Była bowiem zewnętrzną oznaką związków ze 
swoją grupą, szczególnie cenioną, stanowiącą ochronę przed wyobcowa-
niem47. 

Rzecz ciekawa, że broń zdobiona (poza tarczami i hełmami) jest zna-
cznie bardziej rozpowszechniona w Celtyce Wschodniej, a więc w Au-
strii, na Węgrzech, w Rumunii, Czechosłowacji, aniżeli na zachód od Re-
nu. Może dlatego, że na świeżo zdobytych terenach istniało większe za-
grożenie oraz większa konieczość manifestowania spójności rodu, klanu, 
plemienia wobec ludności autochtonicznej. 

Ale obok tych powszechnie znanych determinantów, jakimi były 
ozdoby i broń celtycka, wydaje mi się, że w kulturze celtyckiej istniały 
jeszcze inne elementy, może nie tak bardzo rozpowszechnione, ale ma-
jące głębsze znaczenie, nie zawsze zresztą dla nas w pełni zrozumiałe. 
Za to odpowiadały one dokładnie ustalonemu wzorcowi, jaki obowiązy-
wał rzemieślnika i artystę celtyckiego. Te pierwowzory, kanony obowią-
zywały twórcę do ich przestrzegania oraz do nieprzekraczania ich w od-
niesieniu do przedmiotów wyrabianych ze wszystkich dopuszczalnych 
surowców. Chodziło o zachowanie stylu, zwłaszcza pewnej kategorii rze-
czy związanych z wierzeniami, magią. W zasadzie nie handlowano nimi, 
raczej nie spotyka się ich w nieceltyckich kulturach lateńskich, natomiast 
obecność ich jest chyba jednym z konkretnych dowodów, że na danym 
terenie Celtowie usiłowali wtapiać się w osiadłą ludność, zakładając np. 
zagrody w osiedlach już istniejących lub tworząc odrębne skupiska. Od-
bijało się także to zjawisko na cmentarzach niekiedy mieszanych, rza-
dziej homogenicznych. Tu przytoczę tylko kilka przykładów dla zwró-
cenia uwagi na to zjawisko, może dotychczas nie dość doceniane, a sta-
nowiące ślad ubocznego niejako toru podbojów w dziedzinie kul tury du-
chowej, nie materialnej. To był kolejny etap zdobywania obcych ludów 
poprzez oddziaływanie w sferze wierzeń, tradycji, obyczaju, może nawet 
trudniejszy niż militarna ekspansja. 

Powrócę więc do kilkakrotnie już omawianego przeze mnie grobu 
„książęcego" z Vix, dep. Châtillon-sur-Seine we Francji48. Jak wiadomo, 
odkryto w nim wspaniały kocioł brązowy, do którego jedyną, jak dotąd, 
analogią jest takiż kocioł z Trebenište. Jednak niesłychanie interesującą 

47 J . R o s e n - P r z e w o r s k a 1964; t e j ż e 1971, passim. 
48 R. J o f f r o y 1955, passim. 

A r c h e o l o g i a P o l s k i , t . X X , z. 2 6 
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Ryc. 6. Fibule z wczesnej fazy kul tury celtyckiej: 
a — brązowa f ibu la zoomorf iczna z g robu Sopron-Bécs idomb, Węgry (IV w. p.n.e.). Wg 
M. Szabó; b — f ibu le z p ę t e l k o w a t y m i s p r ę ż y n a m i z g robu „książęcego, Vix, dép. Chât i l lon-
- sur -Se ine , F r a n c j a . Wg R. J o f f r o y ; c — analogiczne f ibu le z Vače, San ta Lucia , Jugos ławia , 
p o t w i e r d z a j ą c e wspólne pochodzenie ko t łów z Vix i Treben iš te . Wg J . P . Popovic ia i D. Ma-
no-Zizi; d — f ibu le wczesno la teńsk ie z g robu c ia łopalnego w obs tawie k a m i e n n e j . W y r ó b 
mie j scowy n a ś l a d u j ą c y f ibu lę ce l tycką . Nowodwory , pow. Warszawa . Wg J . An ton iewiczowe j 

Fig. 6. Les fibules celtiques de la phase ancienne: 
a — la f i bu le zoomorphe de bronze . Sopron-Bécs idomb, a r r . Sopron, Hongr ie (IV e s. av.n.è.). 
D 'après M. Szabó; b — les f ibu les avec „les ganses" de la t o m b e p r inc iè re . Vix, dep. Chât i l -
lon-sur-Seine , F r a n c e . D ' ap rès R. J o f f r o y ; c — les f ibu les ana logues de Vače, San ta Lucia , 
Yougoslavie. Elles d é m o n t r e n t e x a c t e m e n t l 'o r ig ine du c h a u d r o n de b ronze de Vix. D ' ap rès 
B. Popovic et D. Mano-Zizi ; d — la f i bu le de L A de la t o m b e à l ' i nc inéra t ion , e n t o u r é e de 
p ie r res . La f ibu le est u n p r o d u i t local. Nowodwory , a r r . Warszawa , Pologne. D ' ap rès 

J . An ton iewiczowa 
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rzeczą jest fakt, że w tym samym grobie zostały znalezione także fibule 
z brązu o schemacie wczesnolateńskim ze sprężyną zdobioną ósemkowa-
tymi pętęlkami (ryc. 6), do których jedyną analogię spotykamy wyłącznie 
w Jugosławii49. Niestety, nie zostały one opublikowane łącznie z całą za-
wartością grobu z Vix, lecz oddzielnie. Pominięta też została ceramika 
zwykła, znaleziona w tym grobie, która by znakomicie ułatwiła właściwe 
zakwalifikowanie tego znaleziska. Co ciekawsze jednak, zawartość grobu 
z Vix stanowi ilustrację do przekazu historycznego, który mówi 
nam, że Volkowie Tektosagowie skarb zrabowany w Delfach przewieźli 
do swej stolicy Tolosa (Tuluza) we Francji, a zatem duża odległość nie 
stanowiła dla Celtów przeszkody. Grób z Vix dzięki obecności kotła i fi-
bul o charakterze nawiązującym do znaleziska z Jugosławii, złotej bi-
żuterii scyto-sarmackiej należy bardziej do Wschodniej Celtyki, niźli do 
znalezisk celtyckich z zachodniej Europy. Najprawdopodobniej pochowa-
na w nim została „księżniczka", która dzięki dynastycznemu małżeństwu 
znalazła" się tak daleko od swoich współrodowców. Grób z Vix świadczy 
też dowodnie, że pewna kategoria przedmiotów nie była towarem handlo-
wym, lecz wędrowała nierozerwalnie i łącznie ze swoim właścicielem, 
a w danym wypadku z „księżniczką", która zapewne mogła pełnić rolę 
kapłanki (druidki). W chwili śmierci złożono ją razem z jej osobistym 
dobytkiem w grobie. Na dobytek ten składał się w znacznej części sprzęt 
rytualny, który przywiozła. Do podobnych przedmiotów należał naj -
prawdopodobniej brązowy imbryczek zdobiony celtyckim ornamentem 
i czerwoną emalią znaleziony w grobie „książęcym" nr 2 w Łęgu Piekar-
skim, pow. Turek50, do którego jedyną bliską analogię stanowi podobne 
naczynie z Felhersham, Bedfordshire (W. Brytania)51. Imbryczek nasz 
był najstarszym zabytkiem w tym zespole i prawdopodobnie był jed-
nym z tych dziedzicznych przedmiotów, które przechodziły łącznie z pia-
stowaną godnością. Z kolei srebrna głowa z Radymna nad Sanem, od-
kryta w połowie ubiegłego wieku, wykazuje zbieżność z głowami woł-
ków zdobiącymi żelazny „kozioł" ogniowy z St. Bernard, dep. Ain (Fran-
cja) (ryc. 7). Stanowiły one zapewne część aparatu sakralnego52. W mo-
delowaniu tych figur przestrzegano ściśle obowiązujących kanonów. Nie-
dopatrzenie mogło zmniejszyć ich moc magiczną, względnie powodować 
niezadowolenie „bóstwa". Małe brązowe figurki antropo-zoomorficzne 
służyły najprawdopodobniej jako przenośne dewocjonalia, względnie 
przedmioty użytkowane w zabiegach magicznych. I one najprawdopo-
dobniej nie stanowiły przedmiotów przeznaczonych do handlu. Taki za-

49 J. B. P o p o v i ć , D. M a n o - Z i s i 1969, tabl. 33. 
50 L. L e c i e j e w i c z 1955, passim. 
51 D. M. K e n n e t t 1970, s. 87, ryc. 1. 
52 G. G a l l a y 1972, tabl. 27. 
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Ryc. 7. Celtyckie wyobrażenia zoomorficzne: 
a — s r e b r n a głowa byka . R a d y m n o n a d Sanem. Polska . Wg W. Anton iewicza i J . Głos ika ; 
b — głowa b y k a zdobiąca że lazny „kozioł" ogniowy. St. B e r n a r d (dép. Ain), F r a n c j a (ko-

niec I w. p.n.e. - pocz. I w. n.e.). Wg D. H. K e n n e t h 

Fig. 7. Les représentations celtiques zoomorphes: 
ą —- la t ê t e du boeuf en a rgen t . R a d y m n o sur San, Pologne. D ' ap rès W. Antoniewicz et 
J . Głosik; b — la t ê t e du boeuf o r n a n t u n us tens i le . St . B e r n a r d , dep. Ain, F r a n c e (fin du 

I e siècle av.n.è . — débu t du le siècle n.è.). D ' ap rès D. H. K e n n e t h 

pewne charakter miał tzw. „skarb" małobiganskij (Ruś Zakarpacka) (ryc. 
8)53, w którym znajdowała się f igurka ludzka, figurka dzika z brązu, 
f ragmenty 2 celtyckich bransolet: jednej z dużych półkul brązowych, dru-
giej szklanej. Może „skarb" ten należał do wędrownej kapłanki? (Frag-
ment złotej figurki dzika znaleziono też w Galisz-Łowaczce, ra j . Muka-
czewo54). 

Na tle tego skarbu jakże interesująco wypada figurka z brązu małego 
Cernunnosa, najwyższego bóstwa celtyckiego, odkryta w latach pięćdzie-

53 V. J. B i d z i l j a 1971, passim. 
54 V. J. B i d z i l j a 1971, passim. 
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Ryc. 8. Celtyckie wyobrażenia f iguralne z obszaru nadczarnomorskiego (USRR): 
a — C e r n u n n o s z s i ek ie rką — f igu ra b rązowa znaleziona w Łukaszewce II, okr . Kodr . (Moł-
dawia) . Wg A. R o m a n o w s k i e j ; b — f i g u r k a ludzka z b rązu z „Małobiganskiego s k a r b u " 
znaleziona r azem z m a ł y m dz ik iem b r ą z o w y m , f r a g m e n t a m i ce l tyck ie j b r ązowe j i s zk l ane j 
b ranso le ty . Wg W. I. Bidzi l j i ; c, d — g łówka ce l tycka z b rązu . P e k a r y k. L ip i awy na p r a -
w y m brzegu Dn iep ru . Wg J . W. K u c h a r e n k i i D. A. Maczinskiego; e, f — dwie f i gu rk i ludz-
kie z b rązu znalezione w Ki jowie (e) i na K a u k a z i e (f) w 1925 r . M. Hoernes zwrócił u w a g ę 
na ce l tycki c h a r a k t e r f i gu rk i k i j o w s k i e j i na podobieńs two j e j do „ C e r n u n n o s a " . Podobne 

zdan ie wyraz i ł A. Tal lgren 

Fig. 8. Les représentations humaines des Celtes trouvées au bord de la Mer Noire 
(RSS d'Ukraine): 

a — C e r n u n n o s avec le h a c h e — s t a t u e t t e de bronze . L u k a š e v k a II, a r r . Kodr . (La Molda-
vie). D ' ap rès A. R o m a n o v s k a j a ; b — la s t a t u e t t e de b ronze du t résor de Malobigansk t r o u v é e 
avec le pe t i t sangl ie r de b ronze et d e u x f r a g m e n t s des b race le t s en b ronze et en ve r r e . 
D ' ap rè s V. I. Bidzi l ja ; c, d — la pe t i t e t ê t e ce l t ique en b ronze . P e k a r y près de L ip j ava sur 
la r i v e d ro i t e de Dniepr . D ' ap rè s J . V. K u c h a r e n k o et D. A. Mač insk i j ; e, f — deux f igu r ines 
de b ronze : de Kiev (e) et de Caucase ( f ) . D é j à en 1925 M. Hoernes r e m a r q u a le c a r a c t è r e 
ce l t ique de la s t a t u e t t e de b ronze et sa r e s semblance au Cernunnos . L 'opin ion semblab le 

a fa i t A. Ta l lg ren 
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siątych w Łukaszewce II, okr. Kodr (Mołdawia, ZSRR)55. Zaliczyć trzeba 
ją do omawianego w tym ustępie typu przedmiotów „sakralnych" (mogła 
to być zdobycz wojenna). Należy do nich także mała główka brązowa 
z Pekar, obł. Kijów, opublikowana w swoim czasie przez J. W. Kucha-
renkę, a obecnie przypomniana przez D. A. Maczinskiego56. Niestety au-
torzy podają bardzo niedokładny jej rysunek, dlatego cytuję obydwa 
(ryc. 8 c, d). Nie znam bliższych okoliczności w jakich ją znaleziono. 
Z tej miejscowości pochodzi również fibula lateńska. 

Obecność tych małych zabytków brązowych, niezaprzeczenie celtyc-
kich, rzuca bardzo ciekawe światło na genezę kamiennego posągu zwa-
nego Światowitem Zbruczańskim (Swantewidem) znalezionego w 
1840 r.57, a także na pochodzenie figur kamiennych odkrytych już po II 
wojnie światowej w Stawczanach, Iwankowcach, pow. Nowo-Uszickij, 
b. gub. Chmielnik (USRR)58. A. Dowżenok i I. S. Winokur uznali je za 
słowiańskie, aczkolwiek odkryto je na osadzie kul tury czerniachowskiej. 
Zarówno Swantewid, jak i owe ukraińskie idole kamienne wykazują 
pewne elementy, czy cechy celtyckie, jak np. wielotwarzowość. Nie jest 
wykluczone, że istnieje tu jakieś powiązanie z jeszcze niezbyt dla nas 
zrozumiałym zjawiskiem „renesansu celtyckiego", jaki widzimy w III-IV 
w. na obszarze Europy środkowej. Figury ukraińskie, z wyjątkiem jed-
nej ze Stawczan, są zupełnie niepodobne do środkowoazjatyckich ,,bab 
kamiennych". Tu przypomnieć trzeba także i inne małe brązowe figurki, 
które już J. Dechèlette zaliczał do wyobrażeń celtyckich. Znamy je m.in. 
z Austrii, Czechosłowacji. Być może były to apotropaiony, być może słu-
żyły do magicznych zabiegów59. Są one zupełnie podobne w stylu do po-
staci ludzkich zdobiących z jednej strony ucha naczyń glinianych okresu 
lateńskiego, znalezionych na Węgrzech (Kósd, Kakasd, Rozvágy), z dru-
giej — do postaci zdobiących środkową strefę posągu zbruczańskiego 
„Swantewida"60 . Potwierdzeniem istnienia podobnych stereotypów w iko-
nografii sakralnej Celtów są kamienne rzeźby dzików, niedźwiedzi ze 
Ślęży k. Wrocławia, które swój odpowiednik mają z jednej strony w 
środkowej Hiszpanii, z drugiej w sanktuarium celtyckim w Armagh (Ir-
landia) (ryc. 10)61. 

55 J . R o m a n o v s k a j a 1969, passim. 
56 J. V. K u c h a r e n k o 1959, ryc. 2: 9; D. A. M a č i n s k i j 1973, passim. 

Obaj autorzy dali bardzo schematyczne, niedokładne rysunki różniące się szczegó-
łami między sobą. 

57 J . R o s e n - P r z e w o r s k a 1963, s. 100-109; t e j ż e 1972, passim. 
58 I.S. V i n o k u r 1967, passim; t e n ż e 1972, s. 107 i nast. 
59 J . D e c h è l e t t e 1927, t. III, s. 108; t. IV, passim. 
60 M. S z a b ó 1971, ryc. 27-34. 
61 T.G.E. P o w e l l 1958, s. 47, ryc. 29; J. Rosen-Przeworska 1964, passim; 

t e j ż e 1972, passim; E. Rynne 1972, tabl. 7-11. 
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Ryc. 9. Celtyckie wyobrażenia f iguralne z brązu i z gliny oraz srebrna płytka 
z Płaszowa pod Krakowem: 

a — postać ludzka na s r e b r n e j p ły tce zna lez ione j w c ia łopa lnym grobie w P łaszowie -Kra -
kowie z okr . r zymskiego . Wg A. Żakiego; b, c — cel tyckie f i g u r k i b rązowe (b z k a r n y k -
sem): S t radon ice i Ko je t í n na Hane , CSRS. Wg J . Fil ipa i E. Š i m k a ; d — b rązowa f i g u r k a 
(ozdobne okucie , zawieszka?) . T a n n e n k o p f , Kr . Ro thenburg , Wi r t emberg ia . Wg J . Dechè le t -
t e ' a ; e — głowa ludzka wplec iona w k rzywol in i j ny o r n a m e n t brązowego okucia . Čižkovice-
-Lovošice, CSRS. Wg J . F i l ipa ; f — maska ludzka zdobiąca ce l tycką f ibu lę wczesnola teńs-
ką. Pa r sbe rg , RFN. Wg J . Dechè le t t e ' a ; g — ucho w kszta łc ie postaci ludzk ie j od g l in ianego 

naczynia . Rozvágy, Kom. Borsod, Węgry . Wg M. Szabó 
Fig. 9. Les représentations figuratives de bronze, d'argile et d 'argent: 

a — la p l aque d ' a r g e n t avec le motif de l ' homme, t r o u v é e dans u n e t ombe à l ' i nc inéra t ion . 
Płaszów-Cracovie , Pologne. D ' ap rès A. Żaki ; b, c — les s t a tue t t e s cel t iques (b avec ca r -
nyx) : S t r adon ice et K o j e t í n sur Haná , Tchécos lovaquie . D ' ap rès J . Fil ip e t E. Š imek ; d — un 
pende loque en f o r m e de s t a t u e t t e h u m a i n e . T a n n e n k o p f , a r r . Ro thenburg , W ü r t e m b e r g . 
D ' ap rès J . Dechè le t t e ; e — la t ê t e h u m a i n e avec les mot i f s curvi l ignes en bronze . Čižkovice-
-Lovosiče., Tchécos lovaquie . D ' ap rè s J . Fi l ip; f — le m a s q u e o r n a n t la f ibu le cel t ique. 
Pa r sbe rg , Répub l ique F é d é r a l e d 'Al lemagne . D ' ap rès J . Dechè le t t e ; g — l 'anse du vase 
d 'a rg i le en f o r m e de s t a t u e t t e h u m a i n e . Rozvágy, a r r . Borsod, Hongr ie . D 'après M. Szabó 
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Ryc. 10. Celtyckie rzeźby zoomorficzne z kamienia — „dzik" albo „niedźwiedź": 
a — s a n k t u a r i u m na Ślęży pod Wroc ławiem. Wg H. Cehak-Hołubowiczowej ; b — s a n k t u a r i u m 
cel tyckie . A r m a g h , I r l and ia . Wg E. R y n n e ; c — opp idum ce l to - ibery j sk ie . Ś rodkowa Hisz-

pan ia . Wg T. G. E. Powel l 

Fig. 10. Les sculptures celtiques en pierre — „le sanglier" ou ,,1'ours": 
a — s a n c t u a i r e ce l t ique à Ślęża p rè s de Wrocław, Pologne, D 'après H. Cehak-Hołubowiczowa; 
b — sanc tua i r e cel t ique. A r m a g h , I r l ande . D 'après E. R y n n e ; c — opp idum ibero-ce l t ique , 

Espagne Cen t ra le . D ' ap rè s T. G. E. Powel l 
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Zabytkami również należącymi do zakresu ikonografii są jedno-,dwu-, 
trzytwarzowe głowy kamienne, które noszono na drągach jako effigia, 
bądź ustawiano na postumencie, bądź też wmurowywano w ściany san-
ktuarium. Znamy je z Francji, W. Brytanii, Jutlandii, Austrii oraz Pol-
ski62. 

Jak wynika z dotychczas znanego nam rozrzutu tych głów kamien-
nych, występują one raczej na peryferiach niż w centrum kul tury cel-
tyckiej. Być może stanowiły przenośne „świętości". Tu zachowały się 
lepiej, gdyż ciążenie do zachowawczości, przywiązanie do tradycji t rwa 
zwykle silniej na obszarach styku dwu kultur . 

Tu przypomnieć jeszcze trzeba, jak dalece treść wyobrażenia steli 
grobowej Atpomarusa z Carnuntum (Pannonia) przypomina słynny wó-
zek z Meridy (Hiszpania). Jest na nich przedstawiona scena polowania, 
najprawdopodobniej obrzędowego, na dziki63. Te zbieżności nie mogą być 
przypadkowe, lecz mogą być wskazówką istnienia ongiś jakichś szlaków 
czy kierunków, którymi przenikały pewne idee, pewne wzory, pewne 
podniety z kręgu sztuki i wierzeń celtyckich, niezależnie od innych dzie-
dzin wytwórczości obejmującej przede wszystkim tzw. kulturę mate-
rialną Celtów. Te wzory nie przenikały na zewnątrz, nie spotyka 
się ich bowiem w kulturach lateńskich. Świadczą więc o najbardziej 
bezpośrednich kontaktach ludności autochtonicznej z Celtami. 

Istnieją również ozdoby, które wydają się być zastrzeżone dla Celtów 
i kobiet celtyckich „czystej" krwi, t j . tych osób, których przynależność 
do rodu czy plemienia celtyckiego nie budziła wątpliwości. Na Węgrzech, 
w Besarabii, na Ukrainie występują bardzo charakterystyczne ciężkie 
nagolenniki i f ibule typowe dla L 2 , zdobione masywnymi zgrubienia-
mi64. Bransolety te są chyba miejscowym naśladownictwem celtyckich 
obręczy lub nagolenników, składających się z 3-4, a nawet 8 półkul brą-
zowych, która to ozdoba jest typowa dla Celtyki Wschodniej. Fragment 
takiego okazu znaleziono w Nowej Hucie-Mogile. Częste są w Czechosło-
wacji, na Rusi Zakarpackiej, na Węgrzech, w Rumunii65. Dalej, bardzo 
pospolite są na obszarze Celtyki Wschodniej bransolety brązowe zdobione 
mniejszymi lub większymi zgrubieniami, jak drugi okaz bransolety cel-

62 J . R o s e n - P r z e w o r s k a 1973, passim. Obecnie udało się ustalić nazwę 
wsi oraz nazwisko właściciela mają tku , gdzie ją znaleziono i od którego granodio-
rytową głowę małopolską odkupiono. Podała ją Wanda Piasecka, mieszkająca w 
Londynie. Była to Sietnica k. Bobrowej nad rzeką Białą. Majątek ten należał w 
początku XIX w. do Szymona Piaseckiego, herbu Janina, a głowę kamienną zna-
leziono w latach 1815-1820. Od Szymona Piaseckiego odkupił ją inż. K. Osiński. 

63 F. B e n o i t 1954, tabl. XXI: 3; W. H o l m q u i s t 1964, tabl. 21: 3, 35. 
64 V. Z i r r a 1971, s. 186. 
65 J. R o s e n - P r z e w o r s k a 1939-1948, passim; V. J. B i d z i l j a 1970, 

passim; V. Z i r r a 1971, passim. 
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Ryc. 11. Celtyckie bransolety brązowe z Polski: 
a — Piwonice , pow. Kalisz. Ze zbiorów P a ń s t w o w e g o Muzeum Archeologicznego w W a r -

szawie; b — Nowa Huta-Mogi ła . Ze zbiorów Muzeum Archeologicznego w K r a k o w i e 

Fig. 11. Les bracelets celtiques en bronze de Pologne: 
a — Piwonice , a r r . Kalisz. Musée Cen t r a l d 'Archéologie Warszawa ; b — Nowa Huta-Mogiła . 

Musée Archéologique , K r a k ó w 
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tyckiej z Nowej Huty-Mogiły (ryc. 11). Tu wspomnę o ostatnio znale-
zionych okazach brązowych celtyckich bransolet żeberkowych i fibul 
o schemacie wczesnolateńskim z Rembielina, pow. Przasnysz, w czasie 
badań prowadzonych przez Ł. Okuliczową, która łączy obecność tych 
przedmiotów z handlem bursztynem66 . Należą one do tego typu ozdób, 
które są charakterystyczne dla kręgu wschodnioceltyckiego. 

KULTURY LATEŃSKIE 

Jednym z zasadniczych pytań, które nasunęły się, a które po dziś 
dzień nie zostały rozstrzygnięte, to proces powstawania kul tur lateńskich 
nieceltyckich, ale zawierających w różnym stopniu pierwiastki celtyckie. 
Czy były one rezultatem handlowych kontaktów, jak chcą niektórzy, czy 
też wynikiem penetracji wojskowych, jak chcą drudzy, czy wreszcie wy-
nikiem długotrwałego sąsiadowania czy współbytowania. Na pewno nie 
był to proces jednolity na rozległych obszarach kontynentu europej-
skiego. 

Nazwą „kul tury lateńskie" obejmujemy kul tury młodszego okresu 
żelaza, a więc te, które są reprezentowane w Europie w II połowie ostat-
niego tysiąclecia p.n.e. do ± 50 r. n.e. poza centrum występowania kul-
tury celtyckiej. Nazwa „lateńska" wzięła początek od miejscowości La 
Tène nad jeziorem Neuchâtel, gdzie w połowie XIX w. odkryto dużą 
stację handlową z ogromną ilością żelaznych wyrobów o celtyckim cha-
rakterze środkowolateńskim (faza C wg P. Reinecke'go). Obecnie zresztą 
zaczyna przeważać zdanie, że było to raczej sanktuarium, do którego 
zwożono zdobyczną broń albo składano ją w czasie pokoju, że był to skar-
biec plemienny. 

Nazwę „kul tura" czy „okres lateński" stworzył H. Hildebrand w 
1874 r.67 Równie dobrze mogła być jej nadana każda inna nazwa. Miało 
to zresztą miejsce we Francji, gdzie nieco starsza faza (LB) znana była 
pod nazwą kul tury marneńskiej — od grobów wozowych, szczególnie 
licznych nad Marną68. Kul tura lateńska — jest to definicja czysto ar-
cheologiczna, bo oparta tylko na materiale wykopaliskowym. Lepiej jest 
posługiwać się terminem „kultury lateńskie", bo termin ten podkreśla 
wielorakość tego procesu, który był dalszym etapem „celtyzacji" Euro-
py. 

Kul turę lateńską dość wcześnie zaczęto łączyć z ekspansją celtycką. 
Koncepcja ta nie była i nie jest pozbawiona podstaw. Bowiem zasięg 
obecnie nam znany kul tury lateńskiej odpowiada w przybliżeniu obsza-
rom objętym historyczną ekspansją celtycką. Ale w wielu wypadkach 

66 Ł. O k u l i c z , A. P o ż a r y s k a , W. N o w a k o w s k i 1974, passim. 
67 J . D e c h è l e t t e 1927, t. III, s. 108. 
68 J . D e c h è l e t t e 1927, t. IV, passim. 
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zabytki kul tury lateńskiej, całe jej duże zespoły, wykraczają znacznie 
poza ten obszar, u jawniając się także i tam, gdzie nigdy nie postała no-
ga ani wojownika celtyckiego, ani też kupca-Celta. 

W kulturze lateńskiej widoczne są liczne wpływy celtyckie; szereg 
elementów było przyjętych w całości wprost od Celtów, a dotyczy to nie 
tylko wytworów kul tury materialnej, ale także wątków wierzeniowych, 
których adaptacja jest procesem bardziej złożonym aniżeli przyjęcie no-
wego narzędzia, czy też udoskonalonej techniki. Zjawisko to mogło być 
rezultatem kilkuwiekowego współistnienia jednych grup obok drugich, 
tzn. celtyckich plemion obok innych etnosów starożytnej Europy. Proces 
bowiem adaptacji oraz przetwarzania obcej kul tury nigdy i nigdzie nie 
przebiegał tak szybko, żeby mógł się on dokonywać w czasie krótko-
trwałej inwazji; mógł być skutkiem militarnego podboju, ale wspartego 
współżyciem, symbiozą oraz wzajemnym przesiąkaniem się kultur . 

W kulturach lateńskich istnieją też ponadto pewne elementy nie-
znane w centrum czystej kul tury celtyckiej. Są to pierwiastki autochto-
niczne, t rwające na niektórych terenach nie tylko od starszego okresu 
żelaza, ale nawet od późnego okresu brązu. I one są głównym czyn-
nikiem wyodrębniającym. Są one różne na szerokich terenach otacza-
jących centrum kul tury celtyckiej, tak że można wyróżnić odrębne gru-
py kul tury lateńskiej. Nie jest jednak łatwe określenie ich zasięgu, gdyż 
nie są to zjawiska o długim trwaniu. Wręcz przeciwnie, w dobie nieu-
stannych ruchów plemiennych, przemieszczeń i walk odbywał się ciągły 
proces przenikania i stapiania się odrębnych kul tur w nowe formacje. 
Oczywiście proces ten nasilał się w okresach względnego pokoju. Rzecz 
ciekawa, proces ten był zauważony i zanotowany przez geografów i hi-
storyków starożytnych, jak dowodzą tego nazwy takie, jak Celto-Iberów, 
Celto-Italów, Celto-Germanów, Celto-Scytów, Celto-Daków itp. Właśnie 
kul tury lateńskie, a raczej środkowo- i późnolateńskie występowały na 
obszarach sąsiadujących bezpośrednio z terenami zajętymi przez Celtów. 
W wielu jednak miejscach proces kształtowania się tego fades kul turo-
wego poprzedzał okres cząstkowych oddziaływań wczesnej kul tury cel-
tyckiej, na co wskazują mnożące się obecnie znaleziska z Europy środ-
kowej. Jest to zjawisko występujące coraz wyraźniej, świeżo zaobser-
wowane i wymagające nowych ustaleń. Tu je tylko wstępnie sygnali-
zuję. 

Dużym uproszczeniem, może nawet błędem metodologicznym jest po-
sługiwanie się obiema nazwami: celtycka i lateńska jako równowartoś-
ciowymi synonimami. Błędu takiego nie popełniali tacy wybitni bada-
cze, jak. J. Dechèlette czy P. Reinecke, którzy odróżniali oba pojęcia. Obaj 
byli twórcami systemów chronologicznych dla młodszego okresu żelaza, 
opierających się głównie o typologię przedmiotów znajdowanych zespo-
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łowo w grobach. J. Dechèlette wydzielił trzy podokresy: wczesno-, środ-
kowo- i późnolateński (L1, L 2 , L3). P. Reinecke opierając się w większej 
mierze na materiale z obecnych terenów RFN wyróżnił cztery fazy: 
A,B,C,D, celtyckiej kul tury lateńskiej. Oba te podziały mieszczą się 
w ostatnim pięćsetleciu p.n.e. oraz w pierwszym pięćdziesięcioleciu n.e. 
Pewne modyfikacje wprowadził Szwajcar D. Viollier. Po II wojnie świa-
towej problemem tym zajął się czeski uczony J. Filip. Ostatnio zaś wró-
cili do niego, zwłaszcza jeśli chodzi o obszar Europy środkowej, F. Hod-
son i J. Meduna. Zagadnieniom chronologicznym związanym tylko z kul-
turą lateńską poświęcali też dużo uwagi H. Eggers i R. Hachmann, w 
Polsce K. Godłowski, Z. Wożniak i T. Liana, zwłaszcza w odniesieniu do 
kul tury przeworskiej. Te liczne korektury, mające tendencje do rozdrab-
niania kul tur na mniejsze grupy kulturowe, okresów na podokresy, a faz 
na podfazy nie rozświetliły jednak całokształtu interesującego nas zagad-
nienia, ważne jest jednak przesunięcie końcowej daty fazy późnolateń-
skiej o 20-50 lat n.e. Obecnie pojawiła się chęć nawrotu do systemu 
J. Dechèlette'a bardziej klarownego i uniwersalnego. Tendencja ta wy-
daje się słuszna, umożliwia bowiem przeprowadzenie ważnych paralel 
między poszczególnymi regionami, które pozwolą ustalić charakter wza-
jemnego stosunku kul tury celtyckiej (czystej) do kul tur lateńskich. 

W artykule niniejszym zagadnienia chronologiczne, aczkowiek bar-
dzo ważne, stanowią mniej istotny problem. Chodzi tu bowiem w pierw-
szym rzędzie o prawidłowe ustawienie względem siebie omawianych dwu 
kręgów kulturowych, które chociaż od siebie uzależnione, stanowią od-
rębne całości. Ale wydzielenie cech naprawdę wyróżniających jest bardzo 
trudne. 

Zabytki kul tury lateńskiej, noszące niewątpliwie ślady wpływów 
celtyckich, spotykamy w Europie środkowej. Głównie na peryferiach 
kul tury celtyckiej wytworzyły się typy mieszane noszące również cechy 
miejscowe autochtoniczne. Na tym terenie, leżącym poza centrum czy-
stej kul tury celtyckiej, spotyka się też oba te rodzaje znalezisk69. Ogólnie 
możemy wyróżnić następujące główne warianty: 
1 — znaleziska czystej kul tury celtyckiej, 
2 — znaleziska mieszane: celtyckie plus jakieś elementy autochtoniczne 

różniące się między sobą w zależności od miejsca występowania, 
3 — znaleziska nieceltyckie kul tury lateńskiej i wczesnorzymskiej plus 

pojedyncze przedmioty czysto celtyckie, 
4 — przedmioty wykazujące wyraźne cechy celtyckie plus autochto-

niczne, 
5 — znaleziska zespołowe nieceltyckiej kul tury lateńskiej bez czystych 

69 V. Z i r r a 1971, s. 175 i nast. 
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przymieszek celtyckich, ale z naśladownictwami wytworów celtyc-
kich. 

Istnieje też dużo pośrednich ogniw. Dodatkową trudność może spra-
wiać niemożność zaklasyfikowania do jednej z wymienionych grup da-
nego przedmiotu czy nawet całego zespołu. 

Jako przykład wariantu pierwszego można zacytować dwa powszech-
nie znane groby celtyckie wojów, odkryte w 1911 r. w Iwanowicach, 
pow. Miechów70, grób wojownika celtyckiego z Sopron-Bécsidomb, 
wcześniejszy od iwanowickich, a także grób wodza celtyckiego w 
Ciumeşti (iud. Satu Mare), albo kobiecy grób z Papiu Ilarian (iud. 
Mures)71. Tu też zaliczyć można nieopublikowane jeszcze znaleziska 
z osady celtyckiej w Pełczyskach, pow. Pińczów, gdzie w latach 1972-
-1973 w jednej z chat znaleziono siedem całych naczyń celtyckich, w tym 
dwa grafitowe, oraz jedno przeworskie, dwie fibule żelazne typu późno-
lateńskiego, siekierkę żelazną, bransolety szklane, takiż paciorek ciem-
noniebieski, kawałek osełki, gładzik jadeitowy. Najciekawsza tu była, 
znaleziona in situ, mała główka ludzka en ronde bosse z marglu malowa-
na na niebiesko. Koło zarysów tego budynku odkryto bryłkę wypalonej 
gliny ze słabo poznawalnym zarysem twarzy ludzkiej i nieco dalej monetę 
Trajana. W osadzie tej stwierdzono ślady produkcji brązowniczej72. 

Dla drugiego wariantu typowym przykładem w Polsce będzie grób 
w Piotrkowie Kujawskim, pow. Inowrocław, z 2 mieczami, rytualnie zgię-
tymi, grotem dzirytu i z typowym celtyckim umbem taśmowatym, świad-
czącym, że do grobu została włożona także tarcza celtycka. Beczułkowa-
te naczynie natomiast ma charakter przeworski, podobnie jak jeden ze 
zgiętych mieczy, który jest jednosieczny73. Analogiczne zjawisko przed-
stawia grób z Jászberény (kom. Szolnok, Węgry) z pięknym rogiem do 
picia, niewątpliwie celtyckim, zdobionym pyszczkiem zwierzęcym, no-
szącymi na szyi torques. Do grobu tego zostało włożone ręcznie lepione 
naczynie trackie (popielnica). Ponadto wyposażenie składało się z noża 
żelaznego, 2 fibul brązowych, naramiennika i osełki. Grób z Jászberény 
zaliczany jest w literaturze węgierskiej do kul tury celtyckiej74. 

Natomiast powstaje problem określenia przynależności grobu z Piotr-
kowa, pow. Inowrocław. Uzbrojenie wojownika było typowe dla kul tury 
celtyckiej, z wyjątkiem miecza jednosiecznego, ale ten był rytualnie 
zgięty wedle zwyczaju przyjętego u Celtów. Nawet w wypadku jeśli była 

70 J. R o s e n - P r z e w o r s k a 1939—48, s. 15 i nast. 
71 V. Z i r r a 1971, s. 212; I. H. C r i § a n 1970, s. 65. 
72 Z nieopublikowanych badań D. Szlifirskiej, za łaskawym pośrednictwem 

L. Gajewskiego. Zob. też D. S z l i f i r s k a 1973, s. 83. 
73 B. Z i e l o n k a 1956, s. 275. 
74 G. K a p o s v a r i 1969, s. 178 i nast. 
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Ryc. 12. Broń, ostroga oraz fibula o charakterze celtyckim znaleziona na cmenta-
rzysku lateńskim. Kacice, pow. Pułtusk, Polska. Wg K. Musianowicz: 

a — f ibu la wczesno la teńska z g robu j amowego n r 46; b-f — zgięty miecz ś rodkowola teńsk i 
i f r a g m e n t y pochwy oraz włócznia żelazna ze zniszczonego w 1947 r . g robu ciałopalnego 

i j a m y z r e s z t k ami s tosu; g — żelazna os t roga ś rodkowola t eńska z j a m y n r 2 

Fig. 12. Les armes, l 'éperon et la fibule celtique trouvées sur le cimetière de La 
Tène. Kacice, arr. Pułtusk, Pologne, d 'après K. Musianowicz: 

a — la f ibu le de La T è n e A de la t o m b e à l ' i nc iné ra t ion No 46; b-f — les a r m e s pliées de la 
t ombe à l ' i nc iné ra t ion d é t r u i t e et de l ' a u t r e t o m b e avec les cen t r e s ; g — l ' épe ron ce l t ique 

de f e r de la t o m b e N o 2 
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to broń zdobyczna, to czemu miecze są zgięte? Czy naczynie „przewor-
skie" istotnie może stanowić kryterium, wedle którego grób ten zalicza-
ny jest w literaturze do kul tury przeworskiej? 

Dalszy przykład stanowi oppidum Skordisków Acumincum (Starsi 
Slankamen — Syrmia, Jugosławia), gdzie obok okazów celtyckiej cera-
miki malowanej i grafitowej znalazła się także w znacznej ilości cera-
mika lateńsko-dacka, która może być śladem wymiany handlowej, ale 
którą skłonna byłabym raczej uważać za wyraz współżycia obu etnosów 
obok siebie. Oppidum uznano na celtyckie75. 

W Kacicach, pow. Pułtusk, odkryto niewielkie cmentarzysko ciało-
palne, na którym we wcześniejszych grobach umieszczono ceramikę ty-
pu kloszowego i bałtyjskiego. Groby te datuje fibula typu LB . Typ ten 
występuje w Polsce i USRR. W grobach późniejszych znajdowały się dwa 
zgięte miecze celtyckie typu środkowolateńskiego, jeden z pochwą ażuro-
wą, ostrze włóczni wraz z łukiem, wreszcie ostroga również typu środ-
kowolateńskiego. W późniejszych grobach naczynia należą do ceramiki 
przeworskiej76. Uderza tu duża ilość przedmiotów pochodzenia celtyc-
kiego (ryc. 12) w stosunku do liczby grobów raczej nietypowych ani 
dla kul tury pomorskiej, ani dla kul tury przeworskiej. Zwraca uwagę 
rytualne zgięcie miecza, które cechuje celtycki rytuał pogrzebowy. Jest 
to jedno z tych odchyleń, na które K. Musianowicz nie zwróciła nale-
żytej uwagi. 

Wariant trzeci charakteryzuje np. grób kul tury przeworskiej w Za-
dowicach, pow. Kalisz, w którym znalazła się malowana waza celtycka. 
Naczynie zadowickie jest jednym z pierwszych znalezisk celtyckiej ce-
ramiki malowanej w płd. Wielkopolsce. Jeśli nawet był to istotnie „im-
port", przypuszczalnie nie została ona umieszczona w grobie przypad-
kowo, lecz jest zapewne świadectwem jakiegoś ważnego wydarzenia 
społecznego, jak np. mieszanego małżeństwa lub aktu przymierza czy 
braterstwa77 . 

W Gimbas (iud. Aiud, Rumunia) znaleziono jedną celtycką włócznię 
na scytyjskim cmentarzysku78 . Tu mogła być ona zdobyczą wojenną, 
ale mógł to być i towar wymienny. 

Celtycki grot żelazny włóczni zdobiony motywami spirali został 
znaleziony na cmentarzysku ciałopalnym kul tury przeworskiej w Le-
manach, pow. Pułtusk (ryc. 13)79. Zupełnie podobny motyw znamy z Wę-
gier (III w. p.n.e.)80. 

75 D. D i m i t r i j e v i ć 1971, s. 174. 
76 K. M u s i a n o w i c z 1950, passim; L. O k u l i c z o w a 1970, s. 214. 
77 S. J a s n o s z 1958, ryc. 33. 
78 V. Z i r r a 1971, s. 186. 
79 Z nieopublikowanych badań B. Jankowskiej . 
80 M. S z a b ó 1971, s. 48, ryc. 6. 
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Znamienną formą dla wariantu czwartego są m. in. wazy dwuuszne 
oraz dzbany z uchami zapożyczone z ceramiki getodackiej, które się 
spotyka w celtyckich zespołach grobowych na Węgrzech, w Rumunii 
i Jugosławii. Są one zdobione na uchach plastycznymi postaciami ludz-

Ryc. 13. Celtyckie groty włóczni: 
a — gro t żelazny zdobiony esownicami z c ia łopalnego grobu n r 53. L e m a n y , pow. Pu ł tu sk , 
Polska. Wg B. J a n k o w s k i e j ; b — o r n a m e n t na grzbiecie f i gu rk i dzika s k ł a d a j ą c y się z po-

dobnych esownic. Bâta , Węgry . Wg M. Szabó 

Fig. 13. Les lances en fer celtiques: 
a — la l ame de lance o rnée des spi ra les d ' u n e t o m b e à l ' i nc iné ra t ion No 53. Lemany , a r r . 
Puł tusk , Pologne . D ' ap rès B. J a n k o w s k a ; b — la décora t ion sur le dos du sanglier en bronze 

composée des spirales. Bâta , Hongr ie . D ' ap rès M. Szabó 

Archeologia Polski , t . XX, z. 2 
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kimi (Rozvágy, Kósd i Kakasd — Węgry)81. Rzecz ciekawa, iż figurki w 
glinie przypominają zupełnie swym stylem drobną celtycką gliptykę 
brązową, natomiast forma naczyń nawiązuje do ceramiki geto-dackiej. 
V. Zirra datuje podobne dzbany na LC, czyli na III w. p.n.e.82 Odosob-
nionym przykładem jest dzbanuszek z Apahida (iud. Cluj, Rumunia) 
o kształcie typowym dla trackich naczyń, ale zdobiony celtyckim orna-
mentem krzywolinijnym83 . Dzbanuszek ten świadczy o coraz silniejszym 
stapianiu się elementów obcej kul tury z miejscową. 

Innym ciekawym śladem oddziaływań, ale w odwrotnym kierunku, 
kul tury autochtonicznej na Celtów, są naczynia w kształcie butów, po-
łączone z wazą o formie celtyckiej, z Curtuişeni, iud. Satu Mare (Ru-
munia) i z Gáva Nyiregyháza (Węgry)84. Sprawa byłaby dość prosta do 
ustalenia — jako wpływ autochtonicznej grupy kul tury późnołużyckiej 
lub knowiskiej, względnie wschodnioalpejskiej, na Celtów, ale podobny 
but gliniany połączony z celtyckim naczyniem znaleziony został także 
na terenie RFN w Alzey, Kr. Alzey85, a zatem jest to element o roz-
leglejszym zasięgu. 

Wreszcie piąty wariant może nam unaocznić fibula żelazna będąca 
miejscowym wyrobem, ale naśladująca wczesnolateński celtycki typ 
(LA), jak np. okaz, który odkryto w skrzynkowym grobie w Nowym 
Dworze pod Warszawą. W Wicinie, pow. Lubsko, na osadzie zniszczonej 
przez Scytów odkryto podobnie wczesny okaz fibuli, która może być 
miejscowym naśladownictwem86. 

Zabytkiem spornym jest żelazna klamra z Gogolewa, pow. Kwidzyń 
(obecnie Tczew). Znaleziona została w grobie skrzynkowym jeszcze 
w ubiegłym wieku. Moim zdaniem jest to miejscowe naśladownictwo 
celtyckich klamer wczesnolateńskich87. Natomiast Z. Woźniak uznaje ją 
za oryginalny wyrób celtycki, aczkolwiek i surowiec (żelazo), i technika 
nitowania nie znajdują analogii w wyrobach celtyckich88 (ryc. 14). 
Wspomnieć też tu trzeba o naczyniu glinianym z Domaradzic, pow. Ra-
wicz, lepionym ręcznie, będącym naśladownictwem grafitowych naczyń 
zdobionych pionowym żłobkowaniem, tak typowych dla celtyckiej cera-
miki środkowo- i późnolateńskiej z Manching (Bawaria), Nowej Cerekwi, 

81 M. S z a b ó 1971, ryc. 27-34. 
82 V. Z i r r a 1971, s. 190, ryc. 8. 
83 V. Z i r r a 1971, s. 221, ryc. 22: 2. 
84 V. Z i r r a , 1971, s. 194, ryc. 13: 3; I. H u n y a d y 1942, tabl. 74. 
85 L. S ü s s 1969, passim. 
86 J . A n t o n i e w i c z o w a 1929, ryc. 39; A. K o ł o d z i e j s k i 1970, ryc. 4. 
87 G. O s s o w s k i 1888, s. 60; J. R o s e n - P r z e w o r s k a 1939-1945, s. 43-68. 
88 Z. W o ź n i a k 1970, tabl. 49: 4. 
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pow. Głubczyce, i Budapest-Gellérthegy89 . W grobie nr 4 z Doma-
radzic, pow. Rawicz, znajdował się poza tym celtycki nożyk sierpi-
kowaty zdobiony trykwetrem9 0 . Tu właśnie nasuwa się pytanie, czy 
uznanie owego naczynia z Domaradzic za „naśladownictwo" jest miaro-
dajne. Przecież mogła zaistnieć okoliczność, że był to raczej nieudolny 
wyrób zrobiony przez „zeslawizowanego" Celta lub przedstawiciela lud-

Ryc. 14. Ozdobne klamry do pasa — cel-
tyckie (b, c) i naśladownictwo (a): 

a — Gogolewo, pow. Kwidzyń , obecnie Tczew, 
Polska . Wg G. Ossowskiego i J . Rosen -Przewor -
sk ie j ; b — Marson , dep. Marne . F r a n c j a (k lamra 
ta może być p r o t o t y p e m k l a m r y z Gogolewa); c 

— W o r m s - H e r r n s h e i m , RFN. Wg U. S c h a f f a 

Fig. 14. Les boucles de ceinture celtiques 
(b, c) et leur imitat ion (a): 

a — Gogolewo, a r r . Kwidzyń , à p r é sen t Tczew, 
Pologne. D ' ap rè s G. Ossowski et J . Rosen-Prze -
w o r s k a ; b — Marson, dep. Marne , F r a n c e (pro-
b a b l e m e n t u n p r o t o t y p e de la boucle de Gogo-
lewo); c — W o r m s - H e r r n s h e i m , Répub l ique Fédé -

ra le d 'Al l emagne . D ' ap rès U. Schaff 

ności autochtonicznej w celu zadokumentowania przynależności zmarłe-
go do etnosu celtyckiego. Naczynie to mogło, według wyobrażeń reli-
gijnych Celtów, ułatwiać zmarłemu połączenie się ze zmarłymi człon-
kami właściwego rodu czy plemienia91. Był to bardzo ważny moment 
w całokształcie obrzędowości pogrzebowej. Toteż nie powinno się po-
mijać tego czynnika przy omawianiu, a zwłaszcza klasyfikowaniu zespo-
łów grobowych. 

89 I. K a p p e l 1969, passim; É. B. B ó n i s 1969, passim; B. C z e r s k a 1967, 
passim. 

90 B. K o s t r z e w s k i 1954, s. 160, ryc. 5. 
91 J. R o s e n - P r z e w o r s k a 1964, passim. 
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Bardzo charakterystyczny jest kurhan Mitka Vrah koło Tarnavy, 
w którym środkowolateński miecz i włócznia były celtyckie, natomiast 
fibula z ozdobnym łukowatym pałąkiem nawiązywała do wzorów hal-
sztackich trackich92. Kurhan Mitka Vrah jest może przykładem sytuacji 
odwróconej, ale w pewnym sensie analogicznej, a fibula nie należąca 
do typowych celtyckich wyrobów spełniałaby funkcję odwrotną co na-
czynie z Domaradzic. Byłaby sygnałem, iż osobnik pochowany w nim 
nie był Celtem czystej krwi, nie był w pełni członkiem rodu, był przy-
sposobiony (adoptowany), bądź też jedno z rodziców było obce ple-
miennie. 

Przykładów podobnych można by przytaczać bardzo wiele, ale brak 
miejsca nie pozwala na to. Istnieje na pewno większa ilość wariantów 
czy podwariantów, niż te, które wyróżniłam. Na różnych obszarach 
występowania kul tury lateńskiej warianty te wykazują pewne różnice, 
a zatem istniała możliwość indywidualizowania niektórych wytworów, 
ale też w ograniczonej mierze. 

Częstotliwość występowania takich czy innych wariantów po wni-
kliwej analizie poszczególnych zespołów archeologicznych pozwoliłaby 
nam wnioskować z większym prawdopodobieństwem, czy w konkret-
nym przypadku na danym terytorium chodzi o luźne kontakty, czy też 
jest to unormowana prawem zwyczajowym ciągła penetracja, czy wresz-
cie współżycie oparte o zawarty układ pokojowy, względnie okupacja. 
Są to — jak dotychczas — bardzo t rudne do rozstrzygnięcia kwestie, 
tym bardziej, że w ostatnim dwudziestoleciu w dążeniu do możliwie do-
kładnych wyników badań, zbyt rozdrobniono system typologiczny oraz 
chronologię różnych znalezisk rozpatrywanych oddzielnie, a nie we 
właściwym kontekście, na tle innych odkryć. Toteż częste są zupełnie 
sprzeczne opinie i właściwie tyle jest koncepcji, ile autorów. Tracąc 
z oczu całokształt obrazu zaczęto zbyt pochopnie albo negować „celtyc-
kość" pewnych znalezisk, albo też odwrotnie, pod etykietkę celtycką 
podciągać przedmioty nieznane w kręgu kul tury celtyckiej, jak np. brą-
zowe naszyjniki w kształcie korony, typowe dla Pomorza93. 

Wreszcie zasadniczym błędem, bardzo popularnym obecnie, jest pod-
ciąganie zespołów, w których odkryto przedmioty: broń czy ozdoby 
o schemacie środkowolateńskim do fazy późnolateńskiej, przypadającej 
na ostatnie stulecie p.n.e. i pierwsze dziesiątki n.e. Zjawisko to wystę-
pu je także i w Polsce wbrew osiągnięciom i tendencjom archeologii eu-
ropejskiej. Wyolbrzymiono także znaczenie fazy późnolateńskiej na nie-

92 B. N i k o l o v 1965, s. 177-178, ryc. 9, 18. 
93 J . K o s t r z e w s k i 1970, s. 150, ryc. 100 k. 
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korzyść wcześniejszego okresu, podczas gdy cały okres lateński, nie tyl-
ko jego końcowa faza, ma kapitalne znaczenie zarówno dla problemu 
celtyckiego, jak i dla procesu etnogenezy Słowian. 

ZABYTKI O NIESPRECYZOWANYM CHARAKTERZE 

Istnieją pewne cechy, wyróżniające poszczególne grupy zarówno kul-
tury celtyckiej, jak i neoceltyckich kultur lateńskich, ale trudno nieraz 
zauważyć, gdzie i jak przebiega cezura między nimi. Często są to różnice 
bardzo uchwytne, innym razem trudno jest przesądzić sprawę o pocho-
dzeniu danego przedmiotu. Do takich właśnie przedmiotów należą bran-
solety oraz zawieszki różnych rozmiarów, zdobione brodawkowatymi 
zgrubieniami układanymi w rozmaity sposób, pojedynczo, po trzy, w dwu 
lub trzech rzędach (ryc. 15, 16). Występują one szczególnie często u Cel-
tów Wschodnich, ale znane są także w zachodniej Europie, nad wybrze-
żem Morza Czarnego, na Kaukazie, Krymie itp. Może są to części uprzę-
ży? Tak więc spotyka się je już w V w., np. w Molinazzo-Arbedo (płn. 
Italia). W Polsce znana jest podobna bransoleta wczesnolateńska z Piwo-
nic, pow. Kalisz, Nowej Huty-Mogiły pod Krakowem, Adolfina, pow. 
Aleksandrów Kujawski, i z Gosławic, pow. Konin. Na cmentarzyskach 
środkowolateńskich występują one w Szwajcarii (Vevey, Adelfingen, 
Münsingen), Rumunii (Papiu Ilarian) oraz na późnolateńskim oppidum w 
Stradonicach, okr. Beroun, ČSRS94. Luźno znalezione bransolety brązo-
we tego typu pochodzą ze Strzyżowa, pow. Hrubieszów, i z Brulino-Ko-
sek, pow. Ostrów Mazowiecka. Na pierwsze wieki naszej ery datowane 
są okazy z Podwieska, pow. Chełmno, z Chełmna, Rządza, pow. Gru-
dziądz95. Na obszarze ZSRR znaleziono je też w kurhanie scytyjskim 
w Prusach i Kapitano, gdzie są datowane na V-III w. p.n.e. Ale spotyka 
się je także później, w sarmackich grobach, np. w Nowofilipowce, raj . 
Nowowasiliewski96. Kilka zawieszek tego typu z okresu późnolateńskie-
go publikuje J . W. Kucharenko z Kaniewa, Bukrina, Kasziry, Goroszko-
wa, Puszkar, Prusów97 . I wreszcie ostatnio odkryto je na cmentarzysku 
w Belbek IV z I-III w. n. e.98 Przypuszczalnie bransolety te i zawieszki 
miały jakieś znaczenie magiczne. Niestety nie udało mi się dociec — 

94 J . R o s e n - P r z e w o r s k a 1939-1948, s. 129, tabl. X; M. E b e r t 1927, 
t. VIII, tabl. 98 c, a, 135; Z. B u k o w s k i , K. D ą b r o w s k i , A. W e n t k o w -
s k a 1968, s. 358, ryc. 2a; I. H. C r i ş a n 1970, s. 65; B. Z i e l o n k a 1970, passim; 
J. F i l i p 1956, tabl. 125, 127. 

95 J . G ł o s i k 1973, s. 500; R. J a m k a 1961, s. 115 i nast.; A. K e m p i s t y 
1966, s. 431, ryc. 66; J. J a n i k o w s k i 1971, s. 147, ryc. 18: 9, 10. 

96 M. I. V j a z'm i t i n a 1954, s. 240. 
97 J . V. K u c h a r e n k o 1959, s. 37, ryc. 2. 
98 1.1. G u š č i n a 1973, s. 83, ryc. 32; 6, 11. 
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Ryc. 15. Zawieszki i bransolety zdobione brodawkowatymi zgrubieniami: 
a — f ibu la ha lsz tacka (HD) z zawieszką. Molinazzo-Arbedo, Szwa jca r i a . Wg M. E b e r t a ; b — 
branso le t a b rązowa. P a p i u I la r ian , R u m u n i a , z kobiecego grobu ś rodkowola teńsk iego . Wg 
I. H. Cr i san ; c — zawieszka b rązowa . S t r adon ice k. Be rouna , ČSRS. Wg J . F i l ipa ; d — 
zawieszka brązowa. Mašov—Čertova Ruka , okr . T u r n o v . Wg J . F i l ipa ; e — zawieszka b r ą -
zowa. P r u s y k. Smely, USRR. Wg T. Sul imirsk iego; f — zawieszka brązowa. Szentes , Węgry . 
Wg T. Sul imirsk iego; g — zawieszka b rązowa ze s k a r b u II-III w.n.e . Be reżanka , r a j . 
Cze remerowenkovsk i , USRR. Wg I. S. W i n o k u r a ; h — zawieszka brązowa. Brul ino-Koski , 
pow. Os t rów Mazowiecka. Wg A. Kempis tego ; i — zawieszka późnola teńska . Němčice , Mora -
wy. Wg J . F i l ipa ; j — zawieszka awar ska . Chełmiec Polski , pow. Nowy Sącz. Wg M. Caba lsk ie j 

Fig. 15. Les bracelets et les pendelogues celtiques ornés de petits mamelous: 
a — la f ibu le avec le pende loque de HD. Molinazzo-Arbedo, Suisse. D ' ap rès M. E b e r t ; b — 
le brace le t de b ronze d ' u n e t o m b e de f e m m e . P a p i u I la r ian , Roumanie . D ' ap rès I. H. Cr i şan ; 
c — u n pende loque de bronze . S t r adon ice p rès de Beroun , Tchécos lovaquie . D ' ap rès J . Fi l ip ; 
d — un pende loque de bronze , Mašov-Čer tova Ruka , a r r . Turnov , Tchécos lovaquie . D ' ap rè s 
J . Fi l ip; e — un pende loque de bronze. P r u s y p rès de Smela , RSS d 'Ukra ine . D ' ap rès T. Su-
l imirski ; f — un pende loque de bronze . Szentes , Hongr ie . D ' ap rès T. Su l imi r sk i ; g — un 
pende loque de b ronze du t résor da té du I I e - I I I e sieclès n.è. de Berežanka , a r r . Č e r e m e r o -
venkov , RSS d 'Ukra ine . D ' ap rès I. S. V inokur ; h — un pende loque de bronze . Brul ino-Koski , 
a r r . Ost rów Mazowiecka , Pologne. D ' ap rè s A. Kempi s ty ; i — un pende loque de La T è n e 
récen t . Němčice , Moravie . Tchécoslovaquie . D ' ap rès J . Fi l ip; j — un pende loque „ a v a r e " . 

Chełmiec Polski , a r r . N o w y Sącz, Pologne . D 'après M. Cabalska 
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Ryc. 16. Zawieszki i bransolety z brązu z brodawkowatymi zgrubieniami: 
a — Strzyżów, pow. Hrubieszów. Ze zb iorów P a ń s t w o w e g o Muzeum Archeologicznego w 
Warszawie . Fot . T. Bin iewski ; b — Kocierzew, pow. Garwol in . Ze zbiorów Pańs twowego 
Muzeum Archeologicznego w Warszawie ; c — Adolf in , pow. A l e k s a n d r ó w K u j a w s k i (ze szkie-
le towego g robu późnolateńskiego) . Wg B. Zie lonki ; d — Gosławice, pow. Konin , Późnola-
t eńska zawieszka . Wg Z. Bukowskiego , K. Dąbrowsk iego i A. W e n t k o w s k i e j ; e — Podegro -

dzie, pow. N o w y Sącz. F r a g m e n t ce l tyck ie j b ranso le ty . Wg Z. Woźniaka 

Fig. 16. Les pendeloques et les bracelets de bronze avec des petits mamelons, 
provenant de la Pologne: 

a — Strzyżów, a r r . Hrubieszów. Musée Cen t r a l d 'Archéologie Warszawa . P h o t o de T. Binew-
ski ; b — Kocierzew, a r r . Garwol in . Musée Cen t ra l d 'Archéologie Warszawa; c — Adolf in , 
a r r . A l e k s a n d r ó w K u j a w s k i (de la t o m b e à l ' i nhumat ion) . D ' ap rès B. Zie lonka; d — Gosła-
wice, a r r . Konin . Un pende loque de La Tène r écen t . D ' ap rè s Z. Bukowski , K. Dąbrowsk i et 
A. W e n t k o w s k a ; e — Podegrodzie , a r r . Nowy Sącz. Un f r a g m e n t d ' u n b race le t cel t ique. 

D'après Z. Woźniak 
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jakie. Nie jest wykluczone, iż jest to jeden z elementów przejętych 
przez Wschodnich Celtów od Scytów, podobnie jak torques i spodnie". 
Bransolety i zawieszki omawianego rodzaju t rwają b. długo w swych 
rozlicznych wariantach, bo od VIII w. p.n.e. do pierwszych wieków n.e. 
(podobna bransoleta została znaleziona w osadzie w Lipicach, USRR, wraz 
z ceramiką siwą okresu wczesnorzymskiego). 

POGRANICZE KULTUR CELTYCKIEJ I LATEŃSKIEJ 

Niełatwa to więc sprawa bardziej dokładnego wyznaczenia granic 
zasięgu terytorialnego Celtyki Wschodniej, bowiem nie jest to obszar 
zwarty ani w sensie geograficznym, ani w sensie etnicznym, podobnie 
jak nie była nim Tacytowa Germania100. Przed powstaniem limesu rzym-
skiego nie istniały dokładnie wytyczane granice „państwowe". Obszary 
plemienne były wyznaczane rzeźbą terenu zamykającego się niekiedy 
ramionami rzek, oddzielanego czy to działami wodnymi, czy moczarami, 
puszczami, wreszcie niepisanymi prawami zwyczajowymi i szerokimi pa-
sami ziemi niczyjej. 

Od zachodu idąc, granicę tę, a raczej pas graniczny, stanowił Ren ze 
swymi prawobrzeżnymi dopływami. Ale i tu trzeba zastrzec, że nie była 
ona ani granicą stałą, ani trwałą; zależała bowiem od nieustannej f luk-
tuacji plemion zamieszkujących dorzecze Renu oraz tereny sąsiednie. 
Na obszarze dorzecza Łaby mamy kul tury lateńskie noszące tam nazwy 
miejscowe: jastorfskiej (500-400 p.n.e.), ripsdorfskiej (300-200 p.n.e.), 
Hammor lub Seedorf (100-przełom er), w których są widoczne zarówno 
elementy celtyckie, jak i miejscowe germańskie101. Sporna była i jest 
sprawa Jutlandii, gdzie coraz więcej odkrywa się zabytków o charak-
terze celtyckim tak dalece, że okres przedrzymski nazywa się w lite-
raturze duńskiej i szwedzkiej „keltiskatiden". Zagadnienie łączy się 
z problemem Cymbrów i Teutonów, których część autorów uważa za 
Germanów, wielu jednak za Celtów, względnie Celto-Germanów102. 

Za Łabą mamy również raczej wyspowe rozmieszczenie kul tur la-
teńskich, a także im dalej na Wschód (Turyngia, Saksonia, Meklem-
burgia), tym wyspy czysto celtyckiego zasiedlenia stają się rzadsze, ma-
leje również wpływ kul tury celtyckiej. Rozrastają się obszary zasiedziałe 
przez ludy autochtoniczne, tworzące szersze lub węższe pasy czy pierś-
cienie kul tur lateńskich otaczających jądra czystej kul tury celtyckiej. 

Celto-germańskie zagadnienie należy do jednych z najbardziej t rud-

99 J. R o s e n - P r z e w o r s k a , 1971, s. 23. 
100 L. K o z ł o w s k i 1937, s. 5 i nast. 
101 W. M a t t h e s 1936, s. 305; J. P. M i l l o t t e 1970, s. 176. 
102 S. F e i s t 1927, passim. 
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nych i mimo bardzo obfitej l i teratury jeszcze niezupełnie dopracowa-
nych; na dotyczących go opiniach zaciążyły bowiem poglądy dwudzie-
stolecia międzywojennego. Należałoby przeprowadzić weryfikację ma-
teriałów oraz korekturę dotychczasowych ustaleń tak w zakresie chro-
nologii, jak i typologii, a także etnicznych określeń. Duże zasługi w tym 
względzie posiada ośrodek archeologiczny w Halle a/S., zwłaszcza 
T. Voigt za jmujący się głównie okresem lateńskim. Nowe ustalenia mia-
łyby ogromne znaczenie i dla archeologii polskiej. 

W latach trzydziestych wydawało mi się, iż Wisła była na północnym 
wschodzie granicą między etnosami zaludniającymi jej brzegi. Jedynie 
między Osą i Drwęcą, noszącymi zresztą niewątpliwie celtyckie na-
zwy, zabytki celtyckie znajdowały się na prawym brzegu. Obecnie jed-
nak, dzięki planowo prowadzonym badaniom, okazało się, że zabytki 

o charakterze celtyckim spotyka się i po drugiej stronie Wisły. Tu przy-
toczyć należy celtyckie miecze oraz fibulę z Kacic, pow. Pułtusk103, zna-
lezione w grobach ciałopalnych, broń — zgięty miecz celtycki (w grobie 
ciałopalnym) oraz skorupy naczyń toczonych siwych, a nawet ze śladami 
malowania, odkryte w Warszawie na Żeraniu104, a także włócznię zdo-
bioną motywami esownicowatymi znalezioną w Lemanach, pow. Płońsk 
(o której wspominam wyżej na s. 347). W Dzierżążni, pow. Płońsk, odkry-
to m.in. groby w drewnianych sarkofagach, a wśród ceramiki skorupy cel-
tyckie105. Niestety nie są to znaleziska opublikowane. W Poświętnem 

i Kołozębiu, pow. Płońsk, odkryte zostały przez J. Pyrgałę wapienniki, 
a wśród skorup także pojedyncze skorupy celtyckie106. Być może są one 
związane z handlem bursztynem, a może z penetracją bardzo nielicznych 
gromadek rzemieślników pochodzenia celtyckiego ze Śląska albo Mało-
polski (może reprezentujących drugie lub trzecie pokolenie, przeniknięte 
miejscowymi wpływami). Wreszcie w wyróżnionej przez J. Okulicza 
grupie nidzickiej kul tury przeworskiej107 spotykamy się z elementami 
celtyckimi, które miały tu napływać z północnego zachodu, od Bałtyku 
i Jutlandii. Są to jeszcze bardzo mało znane zagadnienia. Graniczny pas 
od wschodu stanowiłaby więc raczej nie Wisła, lecz Bugo-Narew ze 
swymi rozlewiskami oraz puszcze nie sprzyjające rozwojowi osadnic-
twa miejscowego, a także będące hamulcem, jeśli chodzi o penetrację 
obcych elementów etnicznych, również kupców. 

Nasuwa się pytanie kapitalnej dla nas wagi, jak należy prawidłowo 
zaszeregować kul tury przeworską i oksywską. Stanowią one niewątpli-

103 K. M u s i a n o w i c z 1950, passim. 
104 Z nieopublikowanych badań E. Kowalczewskiej w latach sześćdziesiątych. 
105 Z nieopublikowanych badań I. Krzyszczuk. 
106 J. P y r g a ł a 1967, passim. 
107 J. O k u l i c z 1973, passim. 
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wie odrębną całość odpowiadającą etnosowi nieznanemu nam z imienia, 
a zamieszkującemu ziemie polskie w ostatnich dwóch wiekach p.n.e. 
oraz w pierwszych wiekach n.e. Nazwa „kultura przeworska" pochodzi, 
jak wiemy, od nazwy miejscowości Przeworsk-Gać, gdzie odkryto 
cmentarzysko, niestety nie najlepiej wyeksplorowane i reprezentujące 
tylko jedną z jej faz. Kultura „oksywska" według jednych badaczy sta-
nowi prawdopodobnie jej podgrupę, wedle innych jest to kultura od-
rębna. Oczywistą jest rzeczą, że pomijam tu sprawę tzw. ciągłości osad-
nictwa, gdyż w tym kontekście jest ona raczej dalszoplanowa. Kul turę 
przeworską znamy obecnie zarówno z cmentarzysk, jak i z osad. W ty-
pach ceramiki, broni, narzędzi i ozdób widać daleko idące oddziaływanie 
kul tury celtyckiej. Ale podkreślić trzeba, że w kulturze przeworskiej 
przeważa obrządek ciałopalny, ponadto kultywowany jest zwyczaj wkła-
dania do grobów znacznie większej ilości naczyń, niż to widzimy u Cel-
tów. Nade wszystko zaś w zakresie ornamentyki naczyń glinianych, 
broni oraz w ozdobach widać odrębność i niezależność. Fakt ten potwier-
dza moje przypuszczenie, że rola ornamentyki jest ważną cechą wyróż-
niającą; oczywiście tych cech istnieje znacznie więcej. Mimo bardzo 
dużej ilości przedsiębranych planowo badań i jeszcze obfitszej l i teratury, 
zagadnienie genezy kul tury przeworskiej nie zostało ostatecznie rozwią-
zane. Niejasny też pozostaje wzajemny stosunek kul tury przeworskiej 
i niedawno wyróżnionej ,,celto-przeworskiej", obecnie tynieckiej, do czy-
stej celtyckiej108. Zagadnienie to wymaga również gruntownej rewizji, 
opiera się bowiem na założeniu, że kul tura lateńska równa się celtyc-
kiej. Kul turę przeworską stworzyła ludność, która mieszkała na zie-
miach polskich przed Słowianami i która weszła jako komponent lud-
ności zamieszkującej wczesnośredniowieczną Polskę. Je j też zawdzię-
czamy te przeżytki celtyckie, które t rwają po dziś w kulturze polskiej. 

Z podobnym zjawiskiem spotykamy się w południowo-wschodniej 
Europie, gdzie obok znalezisk celtyckich występują także celto-scytyj-
skie, celto-trackie, celto-getodackie, celto-japodzkie, w bardzo rozmaitych 
proporcjach. Jednak to zagadnienie jest bardziej złożone, bowiem wiąże 
się ponadto z problemem Bastarnów, co do których ani archeologowie, 
ani historycy nie uściślili swych stanowisk109. Podobną złożoność wyka-
zuje problem kul tury tzw. puchowskiej, gdzie poszczególne komponenty: 
późnołużycki, celtycki, dacki nie uległy jeszcze przetworzeniu110. 

Najmniej czytelne pogranicze infiltracji celtyckich znajduje się na 
południowym wschodzie Europy, w dorzeczu dolnego Dunaju, u ujścia 
Dniestru i Dniepru, na wybrzeżach nadczarnomorskich, gdyż panuje tu 

108 Z. W o ź n i a k 1970, passim. 
109 L. K o z ł o w s k i 1937, s. 5; V. Z i r r a 1971, s. 230. 
110 E. B e n n i n g e r 1937, passim; M. R e i n e r t h 1940, tabl. 288, 747. 
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może większa niż gdzie indziej mozaika ludnościowa. Wzajemne oddzia-
ływanie kul tur barbarzyńskich było tu wzmożone dzięki presji legionów 
rzymskich, które działały na terenie Panonii, Dacji i Mezji. Problem 
wyróżniania z poszczególnych grup kulturowych, mających charakter 
mieszany heterogeniczny, czystych pierwiastków celtyckich, jest w od-
niesieniu do tego terytorium niełatwy. Niemniej już w latach trzydzie-
stych na Podolu, na terenach „scytyjskich", T. Sulimirski111 wyliczał 
następujące miejscowości, skąd pochodziły znaleziska celtyckie, a mia-
nowicie: Nowosiółka, Hryniów, Horodnica, Łuczka, Holihrady (ślady osad-
nictwa, ceramika, fibule, monety). Fibule wczesnolateńskie oraz cerami-
ka celtycka z grobów w Trostjanicy k. Brześcia i z Borsziwa nad Zgniłą 
Lipą są powojennymi odkryciami potwierdzającymi dawniejsze. Należą 
do nich też znaleziska z Zalesia, pow. Radomyśl, Bugakom, b. pow. Ana-
niew, z grobów późniejszych, jak „książęcy" z Neapolu Scytyjskiego 
z pięknym mieczem środkowolateńskim i takimiż fibulami. Wreszcie 
wspomnieć tu trzeba o wczesnorzymskim celtyckim grobie z Kołokolina, 
pow. Rohatyn (USRR)112. Środkowolateński miecz z Wierchniej Tara-
sowki. nad środkowym Dniestrem, bransoleta z brodawkowatymi zgru-
bieniami z Prus koło Smieły pomnożyły liczbę zabytków o charakterze 
celtyckim z tych obszarów113. Trzeba podkreślić, że fibula trostjanicka 
jest podobna do fibul odkrytych ostatnio w Rembielinie, pow. Przas-
nysz. 

Coraz liczniejsze dowody istnienia związków środkowego Naddnie-
strza i Naddnieprza (USRR) ze wschodnioceltyckimi peryferiami na po-
łudniowo-wschodzie Europy powodują, iż weryfikacja dawniejszych 
znalezisk s taje się konieczna, zwłaszcza w zestawieniu z nowym mate-
riałem, czego dowodem są prace J. W. Kucharenki, W. Bidzilji, L. J. Kru-
szelnickiej, W. B. Nikitiny, M. A. Romanowskiej i innych. D. A. Macziń-
ski polemizując z A. Spicynem, J. W. Kucharenką oraz J. Rosen-Prze-
worską stara się udowodnić, iż naczynie gliniane z Zalesia, pow. Rado-
myśl, nie jest celtyckie, stwierdzając jednocześnie, iż nie ma do niego 
analogii w kulturach zarubinieckiej, miłogradzkiej, przeworskiej114. Zga-
dza się natomiast na to, iż fibula z Zalesia jest celtycka (import). Za 
J. W. Kucharenką i A. K. Ambrosem cytuje główkę celtycką z Pekar 
i fibule wczesnolateńskie z pobliskiej Lipiawy (Naddniestrze). Pomija 
zaś ceramikę celtycką z Borsziwa i skarb celtycki z Małobigańska (Ruś 

111 T. S u l i m i r s k i 1936, s. 37 i nast. 
112 M. Ś m i s z k o 1932, passim; A. J a k u n i n a - I v a n o v a 1927, s. 100-

109; V. B. N i k i t i n a 1964, s. 43-44; L. J. K r u š e l ' n i c k a j a 1965, s. 119; 
T. S u l i m i r s k i 1970, s. 129. 

113 T. S u l i m i r s k i 1970, s. 129, ryc. 4. 
114 D. A. M a č i n s k i j 1973, s. 5, ryc. 1:1. 
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Zakarpacka). Z zagadnieniem pogranicza wschodniego łączą się osady 
Galisz-Łowaczka. Znaleziono w nich bardzo liczne narzędzia, broń, ozdo-
by oraz ceramikę, niewątpliwie celtyckie. Niestety, nie były one ani 
systematycznie badane, ani należycie opublikowane. Dopiero W. J. Bi-
dzilja w latach siedemdziesiątych opublikował istniejący dotychczas ma-
teriał, który został zdekompletowany w czasie działań wojennych115 . 
Wydaje mi się, że W. J. Bidzilja niesłusznie przesuwa datowanie monet 
celtyckich odkrytych w Galisz-Łowaczce na II-I w., gdyż w inwentarzu 
tego stanowiska znajduje się wiele typów środkowolateńskich. 

Na Węgrzech i w Rumunii, głównie w Siedmiogrodzie i Dobrudży, 
występują cmentarze i osiedla celtyckie obok mieszanych celto-scytyj-
skich, celto-dackich oraz czysto autochtonicznych skupisk osadniczych, 
świadczące o złożoności s t ruktury etnicznej miejscowej ludności. 

Podobną mozaikę ludnościową mamy w omawianym okresie na te-
renie Jugosławii: w Bośni, Kroacji, Istrii, Krainie, Karynti i i Styrii 
(Donja Dolina, Glasinac, Idria di Bača, Prozor, Sanski Most, Santa Lucia, 
St. Margareth, Vače, Živodar), gdzie obok japodzkich i innych współ-
występują elementy celtyckie116. Tu szczególnie często spotyka się fi-
bule o schemacie wczesno- i środkowolateńskim, zdobione pętelkami 
z ósemkowato powyginanego drutu. Tu też częściej występują miecze 
jednosieczne proste lekko wygięte, obok typowych celtyckich mieczy 
dwusiecznych. Jest tu pospolity krótki mieczyk środkowolateński 
z dzwonkowatym jelcem117. Wreszcie mamy tu także łańcuchy od mieczy 
z dołkami wytrawionymi kwasami, analogiczne do znalezionych w Iwa-
nowicach i w Samslau, iud. Nir Carei118. 

W Bułgarii liczba czysto celtyckich znalezisk jest może mniejsza, ale 
są one dość interesujące. W słynnym kurhanie w Kazanłyku w jednym 
z grobów odkryto środkowolateński miecz celtycki z dzwonkowatym 
jelcem119. W Galatinie, okr. Vraca, w zniszczonym kurhanie z pochów-
kiem ciałopalnym, górna część miecza środkowolateńskiego towarzyszyła 
długiemu, zakrzywionemu nożowi i uszkodzonemu grotowi bez żeberka. 
Miecz środkowolateński z pochwą zdobioną krzywolinijnym celtyckim 
ornamentem odkryty był w Kopanej Mogile k. Pavolča120. Fibule z bar-
dzo dużymi skrętami sprężyny stanowią miejscową odmianę typu środ-
kowolateńskiego (Veliko Tarnovo)121. 

115 V. J. B i d z i l j a 1971, passim. 
116 B. B. G a v e l a 1952, passim. 
117 J. T o d o r o v i ć 1968, s. 344. 
118 V. Z i r r a 1971, s. 190, ryc. 8, 21, 24. 
119 J . T o d o r o v i ć 1968, s. 342-344, ryc. 1. 
120 B. N i k o l o v 1965, s. 14-15. 
121 G. W i l k e 1928, tabl. 110a. 
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W przeciwieństwie do mieczy, włóczni oraz fibul, ceramika posiada 
na ogół lokalny charakter. Również wędzidła bułgarskie nie przypomi-
nają zachodnioeuropejskich. Ostatnio T. Gerasimov opracował kilka-
dziesiąt kozłów ogniowych, glinianych i kamiennych, zdobionych głową 
barana lub końską. Uznał je za ślad przemarszu Celtów doliną Maricy 
ku Grecji i Azji Mniejszej. Jego hipoteza nie daje się przyjąć bez za-
strzeżeń, albowiem o ile gliniane kozły ogniowe z głową baranią wy-
stępują na innych obszarach Koïne celtyckiej, to kamienne z głową 
końską są jakąś miejscową odmianą tego sprzętu chyba sakralnego, ale 
niekoniecznie związane z Celtami122. Tu należy przypomnieć o posel-
stwach Celtów do Aleksandra Wielkiego w 335 r. i 324 r. p.n.e. i o udzia-
le drużyn celtyckich w jego wyprawach na Wschód123. Śladami ekspan-
sji celtyckiej na Bałkany są również nazwy: Noviodunum, Carrodunum, 
Aliobrix, przekazane nam przez Ptolomeusza. 

Ciekawie zaczyna się obecnie zarysowywać problem celtycki w Ga-
lacji (Frygia i Kappadocja), gdzie ostatnio obok skorup celtyckiej ce-
ramiki malowanej odkryto bransolety owoidalne oraz fibule o konstruk-
cji środkowolateńskiej, ale z bardzo wydłużonymi „krzesełkowatymi" 
sprężynkami124 (ryc. 17). Podobne bransolety wystąpiły również w Gre-
cji. Wymienione fibule są klasycznym przykładem przemian, jakim 
podlegają wyroby celtyckie, zwłaszcza na peryferiach ich ekumeny. 
Problemem otwartym pozostaje pytanie, czy służyły one tylko Galatom, 
czy używane były też przez ludność miejscową. Ale i te przykłady, któ-
re tu podaję, nie wyczerpując w artykule niniejszym zagadnienia są 
dowodem, że fibula jest jednym z tych akcesoriów, czy też akcentów 
ubioru, który obok innych nadaje mu lokalny koloryt. Jest swego ro-
dzaju oznaką przynależności do określonego rodu czy plemienia. Istnia-
ła bowiem potrzeba podkreślania tej przynależności, a jednocześnie chęć 
zaznaczenia swej odrębności, przejawiająca się głównie w ubiorze, ozdo-
bach, broni, ceramice oraz w innych przedmiotach. 

ZAKOŃCZENIE 

Być może istniały dwa nur ty odrębne, dwa prądy oddziaływań kul-
tury celtyckiej idące niezależnie od siebie zarówno w czasie, jak i prze-
strzeni. Sygnalizuję to zjawisko, które może wynikało z faktu, że mi-
sjonarze, jak i wędrowni rzemieślnicy nie zawsze szli tymi samymi szla-

122 T. G e r a s i m o v 1960, passim; M. B a b e ş , V. M i c h ă i l e s c u -
B î r l i b a 1972, passim. 

123 J. H a r m a n d 1970, s. 19. 
124 U. S c h a f f 1970, tabl. 20; t e n ż e 1972, s. 94. 
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Ryc. 17. Bransolety i fibule celtyckie z Grecji i Galacji. Wg U. Schaffa: 
a — Phoin ike , płd. Ga lac ja ; b — Is thmia k. K o r y n t u , Grec j a ; c — A n k a r a , Bogazköy,. 

K u ş ş a r a y Keysere i , T u r c j a 

Fig. 17. Les bracelets et les fibules celtiques de la Grèce et de la Cappadoce, 
d'après U. Schaff: 

a — Pho in ike , La Gala t ie mér id iona l e ; b — I s thmia p rès de Coryn the , Grèce ; c — A n c a r a , 
Bogazköy, K u ş ş a r a y Keysere i , T u r q u i e 

kami co grupy wojsk, może nawet celowo wybierając spokojniejsze dro-
gi i wolne od działań wojennych tereny. 

Z powyższych, w tej chwili jeszcze wstępnych i roboczych, rozważań 
wynika jedno niezbicie, że problem jest o tyle doniosły, co skompliko-
wany. Precyzyjne wyznaczenie chronologii znalezisk jest dzisiaj, zwłasz-
cza dzięki badaniom na Cl4, znacznie ułatwione. Można się więc po-
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kusić o bliższe korelowanie, przeprowadzanie badań porównawczych 
między znaleziskami celtyckimi sensu stricto, a lateńskimi sensu largo, 
zapominając, iż pewne typy przedmiotów t rwają dłużej, inne krócej. 
Niekiedy jest to wynikiem dziedziczenia niektórych rzeczy z pokolenia 
na pokolenie. Obok indywidualnego dziedziczenia należałoby także przy-
pomnieć zwyczaj przechowywania cenniejszych przedmiotów, zwłasz-
cza o specjalnym przeznaczeniu, w skarbcach rodowych, klanowych, ple-
miennych. Okoliczności tych nie uwzględniała wcale typologia, zbyt 
rygorystycznie zakładająca jednoczasowość wszystkich przedmiotów 
wchodzących w skład zespołu grobowego125. Wbrew świadectwu Juliusza 
Cezara, upadek etnosu celtyckiego w latach 58-50 nie był tak dogłębny, 
jakby wynikało z De Bello Gallico126. Klęska militarna Gallów nie była 
zagładą ludów mianujących się Celtami. Trwali nadal na podbitych 
ongiś przez siebie terenach. Częstokroć tworzyli jedynie warstwę wio-
dącą zarówno w sensie gospodarczym, jak i społecznym, aczkolwiek 
słabszą liczebnie. Dlatego grupy mniejsze, oddalone, a nawet odcięte 
od głównego pnia, były stopniowo wchłaniane przez żywioł autochto-
niczny. Ale proces „deceltyzowania" był zazwyczaj powolny, t rwający 
kilka pokoleń. Celtowie odznaczali się bowiem dużym przywiązaniem do 
swoich tradycji, do swej odrębności etnicznej, co chroniło ich przed cał-
kowitym zatraceniem więzi plemiennej czy klasowej. Wyrażało się to 
m. in. w najbardziej może dla nas uchwytnych śladach kul tury ducho-
wej, m. in. w obrzędowości pogrzebowej. Pewne odstępstwa od norm 
stosowanego na danym terenie rytuału, np. włożenie do grobu celtyc-
kiego zgiętego miecza czy włóczni, wstawienie naczynia o charakterze 
celtyckim, bądź też rzekomego jego naśladownictwa, mogło być wyra-
zem dążenia do przekazania na tamten świat owej więzi ze swym ple-
mieniem. Niemałą rolę odegrali tu druidzi i przywiązanie do plemien-
nych wierzeń przodków. 

Ale wśród celtyckich plemion zachodził też proces, którego Juliusz 
Cezar nie mógł zauważyć. Mianowicie dość spoista i jednorodna wczesna 
facies kul tury celtyckiej, przetwarzając się w środkowo- i późnolateń-
ską kul turę celtycką, zaczęła się stopniowo rozkruszać nawet w swej 
nieskażonej czystej postaci. Je j poszczególne pierwiastki były w różnej 
proporcji przyswajane przez sąsiednie etnosy oraz przetwarzane na kul-
tury lokalne młodszego okresu żelaza, które właśnie określamy jako la-
teńskie. Na podstawie dziś znanego materiału, bardzo bogatego ilościo-
wo i jakościowo, niestety dostatecznie nie opracowanego, pokusić się 
można o wstępne rozeznanie i wydzielenie z „kośćca" celtyckiego tego 
terytorium, które nazwać można Celtyką Wschodnią z tym zastrzeże-

125 J. R o s e n - P r z e w o r s k a 1964, s. 123; V. Z i r r a 1971, passim. 
126 J . H a r m a n d 1970, s. 143. 
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niem, że jest to termin — podobnie jak Tacytowej „Germanii" — geo-
graficzny nie zaś etniczny127. Obejmuje on w przybliżeniu te ziemie Eu-
ropy środkowej i wschodniej, które znajdują się w granicach obecnych 
następujących państw: RFN z wyłączeniem ziem leżących na zachód od 
Renu, NRD, Czechosłowacji, Polski, Węgier, Rumunii, Jugosławii, części 
Bułgarii i Ukrainy (wzdłuż Dniestru i wybrzeża Morza Czarnego). „Cel-
tyka Wschodnia" nie stanowi części drugorzędnej, mniej wartościowej 
czy mniej ciekawej. Jest natomiast w pewnym sensie odmienna, posiada 
swoją własną specyfikę. 

Przy bliższej analizie wydaje się coraz wyraźniej ujawniać okolicz-
ność, iż pewne inspiracje, pewne elementy składające się na kul turę 
celtycką szły raczej ze Wschodu na Zachód aniżeli odwrotnie (spodnie — 
braccae, torques, bransolety i zawieszki brodawkowate przejęte od 
Scytów). Z Europy północno-wschodniej szły bodźce kulturowe oddzia-
ływujące zarówno na kul turę celtycką jak i germańską, co spowodowało 
istnienie pewnych, i to nieraz dużych, podobieństw. 

Wpływy kul tury celtyckiej z biegiem czasu maleją, zmienia się też 
zakres jej oddziaływań. O ile jednak we wcześniejszym okresie prze-
ważały oddziaływania tzw. kul tury materialnej — zdobycze technicz-
ne, urządzenia społeczne — to w fazie późnolateńskiej dochodzi bardziej 
do głosu kul tura duchowa; widzimy jej silniejsze oddziaływanie w za-
kresie wierzeń i sztuki128. I to oddziaływanie przetrwało dłużej aniżeli 
potęga militarna Celtów, której kres położył Juliusz Cezar w Galii za-
chodniej, a Attalos w Galacji. 

Praca niniejsza jest wstępnym szkicem większej całości. Ze względu 
na szczupłość miejsca podawałam tylko przykłady pewnych bardziej ty-
powych zjawisk. Ta egzemplifikacja na pewno nie jest wystarczająca 
i będzie z czasem zastąpiona pełniejszym zestawem materiału. 
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QUELQUES QUESTIONS SUR LA CELTIQUE ORIENTALE 

R é s u m é 

Le problème de la Celtique Orientale naqui t entre les deux guerres mondiales. 
Dans ce temps on a découvert un certain nombre des intéressantes ant iquités 
celtiques sur le te r ra in de l 'Europe Centrale1*. On supposait alors que les Celtes 
étaient ici absents. 

C'est la question discutable jusqu 'à présent es t -que la définition „la civilisa-
tion celtique" correspond complètement à la défini t ion „la civilisation de La Tène" 
ou ce sont des déterminaisons différantes . Bien que les trouvail les celtiques sont 
de plus en plus abondantes sur ce terri toire, la question res te difficile à résoudre. 
Certains archéologues acceptent ces deux définit ions comme identiques (homoni-
mes), les au t res admet ten t qu'il f au t y voir deux idées distinctes, bien qu'il y avait 
ent re elles des relat ions mutuelles. 

Comme nous savons, la civilisation celtique nous a laissé des vestiges archéo-
logiques, des traces de langues celtiques pa rmi les dénominations toponomastiques 
et les inscriptions. Les mentions des écrivains classiques et médievaux, les mon-
naies et les sources e thnographiques complètent notre connaissance. 

Les débuts de la pure civilisation celtique ont eu lieu sur le te r ra in fe rmé 
entre les sources du Rhin, le Main et du Danube (Hessen, Hünsrück-Eiffe l , Baden, 
Wür t temberg et la Bavière du Nord; fig. 1 et 2). Là on t rouve depuis longtemps 
des riches tombes tumula i res et des villages fortif iés, comme p. ex. à Heuneburg 
et Hochmichele sur le hau t Danube7 . Découvertes pareilles, ou un peu plus récen-
tes, on connaît de la France Orientale (Mont Lassois, Vix). En Autriche, c'est le 
groupe de Pr i tzner -Melaun et Salzkammergut . Elle représente la période ancienne 
de l'Age du Fer, mais aussi la période plus récente. C'est P. Bosch-Gimpera qui 
démontra les traces celtiques entremélées avec i l lyriennes sur le cimetière célèbre 
de Halls tat t . C'est J . Filip qui r emarqua jus tement que le processus génétique de 
la civilisation celtique commença vers VIII e siècle av.n.è., bien avant la grande 
expansion des t r ibus celtiques. 

À l'Âge du Bronze sur ce terr i toire florissait la civilisation des tumulus. Puis, 
sur le même te r ra in on y voit quelques groupes de la civilisation de champs 
d 'urnes apparentée à la civilisation „lusacienne". En Tchécoslovaquie on distingue 
des groupes part icul iers nommés „la civilisation de Knoviz", „de Milavče" (Plešivce 
près de Hořovice, Čimburk, près de Ku tna Hora). Un groupe t rès intéressant de la 
céramique peinte de la civilisation lusacienne on observe en Silesie18. On peut dans 
tous ces groupes énumérés distinguer des éléments qui plus tard deviennent celti-
ques, comme p.ex. les t r iquet res ou triscèles, les spirales etc. C'est pouquoi nous 
en par lons ici. 

Un groupe, un peu plus récent, c'est la civilisation de Bylany en Tchécoslova-
quie centrale. Elle est représentée par les r iches tombes „princières" sous les tu-
mulus, dont la plus connue est celle de Hradenin. Dans la tombe d 'une f emme de 
Maňet ín -Hrádek (okr. Pleň-sever) on a t rouvé une t rès belle f ibule ornée d 'une 
s ta tuet te humaine dont la robe ressemble à l 'habi t d 'une s ta tuet te celtique en or 
t rouvée à Mans (France)21. 

* Les numeros des notes se rappor ten t à celles du texte polonais. 
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Les plus riches tombes „princières" sont f réquantes en Gaule. Elles se trouvent 
sous des tumulus et on les dates du VI e-V e siècles av.n.è. Leur contenu grâce aux 
beaux bijoux d'or et du bronze, grâce aux beaux récipients du bronze et de l 'ar-
gent, ainsi que la céramique attique et celtique, est bien f rappant . 

La riche décoration curvilinéaire avec des triquetres, spirales, cercles concen-
triques et les masques anthropo- et zoomorphes est la plus remarquable. Certaines 
masques démontrantes les trai ts mongoloides sont aussi visibles, p.ex. sur le 
fameux poteau de Pfalzfeld (Württemberg). Il est orné des mêmes motifs curvi-
lignes. La région de Würt temberg est sourtout renommée par le nombre des repre-
sentations figuratives comme la statue de Holzgerlingen, de Hirschlanden et le 
menhir de Kilchberg-Tübingen2 5 (fig. 3). Peut-être, dans cette région se formaient 
les débuts de la religion celtique. Et les statues correspondent au plus ancien 
grade des croyances celtiques où sont confondues étroitement les vieux éléments 
du culte européen avec les nouvelles idées qui venaient de l'Asie Mineure. Pour 
la première fois un système religieux avec une hièrarchie sacerdotale, jusqu'à 
prèsent inconnue en Europe, fu t introduit et répandue par des prêtres errants. 
Chez les Celtes ils ont pris le nom des druides. Leur pouvoir était aussi fort que 
celui des guerriers, leur influence sur les peuplades indigènes de temps en temps 
plus profonde. 

Il fau t souligner ici que l 'Europe Centrale entre l'Elbe à l'Ouest, Bug et P ry-
peth au Nord, la Danube au Midi et le Dniester et Dnieper à l'Est correspondait 
dans une certaine manière au terra in de la „Celtique Orientale" qui vers le VI e-V e 

siècle av.n.è. commençait à se former. La civilisation celtique absorbait diverses 
civilisations de peuplades indigènes, qui tombaient successivement sous la domi-
nation des Celtes. Une des plus anciennes tombes des guerriers c'est la tombe 
découverte à la moitié du XIX e s. à Sopron-Bécsidomb (Hongrie)30 (fig. 4) qui semble 
être la trace des premières conquêtes des Celtes en Europe Centrale. Sur ce ter-
rain on retrouve aussi des épées anthropoides (Szendrö, Gališ-Lovačka), des vases 
et des flacons en argile celtiques (Matzhausen, Polarikovo), maintes fibules et bra-
celets celtiques (type L A - B ) qui prouvent que les relations des autochtones avec 
les Celtes datent de l 'époque L A - B . Même en Pologne on a découvert quelques 
spécimens des bi joux celtiques (Klonówek, Piwonice, arr. Kalisz) qui marquent les 
premières relations entre les autochtones de Cuïavie et les Celtes (fig. 11a). 

Le problème change aux IV e-III e siècles av.n.è. où les riches tombes princières 
disparessent et sont remplacées par des cimetières celtiques concernant des tom-
bes plates à l ' inhumation. Ce sont en général les tombes des guerriers, mais aussi 
des artisans celtiques. Les armes, les ustensiles, la céramique est typique pour les 
Celtes. Ce sont aussi les tombes des femmes avec les bijoux de bronze et de fer, 
ainsi qu'avec les ustensiles celtiques. Parfois on rencontre les tombes à l 'inciné-
ration avec le même contenu. Les pompes funèbres et le ri te funéra i re correspon-
dent exactement aux relations entre la personne morte et son clan, sa tribu. Ces 
relations durent depuis sa naissance jusqu'à sa mort. Mais surtout après la mort, 
selon les croyances celtiques, leur importance devient plus forte. Car le ri te funé-
raire y compris le contenu de la tombe assurait au membre de la tribu la vie 
d 'outre-tombe parmi les siens et la nouvelle réincarnation. 

Tous les trouvailles de IV e-III e siècle av.n.è. démontrent que cette époque est 
belliqueuse. C'est le temps de la plus grande expansion des tribus celtiques dont 
les écrivains classiques nous en parlent. Mais en même temps c'est l 'époque du 
grand progrès économique et industriel. On commençe à bâtir les oppida, les 
centres du pouvoir administratif et politique, les sanctuaires, les emporia. 
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Depuis le Ier siècle av.n.è. on dénote un déclin progressif du pouvoir celtique 
sous la pression de l ' Imperium Romanum, des Germains, et des autres peuplades 
de l 'Europe centrale. 

Et voilà nous rencontrons un problème bien considérable. La civilisation 
celtique L A confondue avec des dif férants éléments autochtones donne naissance 
à maintes civilisations héterogèniques de Âge récent du Fer (LB, LC , LD). Ce sont 
les civilisations de La Tène proprement dit qui durent depuis le IVe siècle av.n.è. 
jusqu'au début de notre ère. Mais il y a des opinions bien controverses sur la 
question ethnique. Avec quelles peuplades on peut lier ces civilisations, car les 
éléments indigènes sont mélangés en diverse proportion avec la civilisation celti-
que. L'un ou l 'autre archéologue change selon son opinion la chronologie, la ty-
pologie, non seulement des objets particuliers, mais aussi des groupes culturels. 
Il forme une hypothèse scientifique qui parfois a des conséquances profondes. Car 
selon ces déterminants on forme la nomenclature dans les musées et dans les pub-
lications scientifiques et populaires, on trace sur les cartes géographiques les li-
mites des territoires habités par les diverses tribus et occupées par diverses civili-
sations. Enfin on forme des opinions politiques, à voir les thèses et hypothèses de 
G. Kossinna. 

Puisque il existe tant des opinions controverses sur diverses trouvailles, il 
faut chercher des indicateurs précis qui pourraient déterminer la trouvaille comme 
celtique; c'est le problème qui est pour nous très important. 

L'ornamentation celtique curviligne composée des spirales, des tr iquetres et des 
masques anthropo- et zoomorphes peut jouer ici un rôle tout à fait exceptionnel. 
Elle n'a pas le caractère purement esthétique. Elle est composée des idéogrammes 
qui forment une langue visible, facile à comprendre seulement pour les Celtes, 
mais non compréhensible aux étrangers. La décoration celtique orne les armes, 
les bi joux et les autres objets que nous connaissons des tombes et des oppida. Elle 
est plus développée chez les Celtes orientaux de l 'Autriche, de l'Hongrie, de Rou-
manie. Ces idéogrammes démontrent la cohérence du clan, de la tribu, mais en 
même temps ils démontrent aussi leur différence envers les peuplades indigènes. 
En analisant le matériel archéologique on a souvent négligé le vrai rôle de 
l 'ornamentation en la t ra i tant au point de vue de l 'histoire d'art, mais oubliant 
son rôle social. Tous ces objets, comme les armes, les bi joux et la poterie ornée 
du pur style celtique, étaient consacrés surtout à l 'usage des Celtes. Parfois on 
les offrai t aux „amis" et aux „frères" de la tribu celtique en cas d'adoption (le 
fosterage, l 'altram). En cas de la mort du propriétaire sans les descendants, on 
pliait p.ex. les armes pour les rendre inutiles, mais on ne les vendait. 

Mais outre les armes, les bijoux, il y avait encore des autres indicateurs qui 
n'étaient pas les objets du commerce, qui pouvaient constituer un don d'amitié, une 
marque d'alliance. Les plus souvent c'étaient les objets du culte usités dans di-
vers rites et surtout dans la magie. 

Pour mieux comprendre la question des choses qui n'étaient pas destinées à 
vendre je reviendrai encore une fois à la fameuse tombe „princière" de Vix 
(dep. Châtillon-sur-Seine)48 . On y trouve outre le beau cratère de bronze dont la 
seule analogie nous connaissons de Trebenište (Yougoslavie), les fibules dont le 
type similaire est connu aussi seulement dans ce pays (fig. 6b). Les autres bijoux 
d'or ont l 'aspect scyto-sarmate typique pour l 'Europe sud-orientale. Tout le con-
tenu de la tombe de Vix avec la vaisselle de bronze et les coupes attiques prouve 
clairement qu'il appartenai t personnellement à la „princesse" qui probablement 
était en même temps une prêtresse (druidesse). 
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Il en a une quanti té des trouvailles pareilles mais les savants oublient souvent 
que les objets et les ustensiles sacrées, liés avec le ri te et la magie, étaient défen-
dues à toucher, étaient „tabu" pour ceux qui étaient profanes. Tout ces objets 
étaient hors le commerce, on ne pouvait les vendre, on les héritait, p.ex. 
les vases de bronze, les statuettes de bronze, d'argile servant aux manoeuvres 
magiques. Plus rares sont les spécimens d'or. On les trouve non seulement en 
Europe Centrale, en Tchécoslovaquie mais aussi en Moldavie, en Ukraine, comme 
p.ex. le „Cernunnos" de Lukaševka II, arr. Kodr, la tête coupée de Pekary, arr. 
Kiev56, les statuettes: humaine et du sanglier du trésor de Malobigansk et Gališ-
Lovačka. Ces statuettes rappellent les figurines humaines qui ornent les anses des 
cruches en argile que nous connaissons de l 'Hongrie (Kósd, Kakasd, Rozvágy; fig. 
7-9). Les cruches servaient, eux aussi, comme les récipients magiques. 

Sur les vastes terrains qui entouraient les bords de la Mer Noire et les em-
bouchures de Danube, de Dniester et de Dnieper on trouve les traces d'une riche 
civilisation scyto-sarmate, appelles aussi, celle des steppes. Et c'est ici qu'on re t rou-
ve des interessantes statues à deux visages en pierre (Ivankovcy, arr . Žitomir) et 
à quatre visages trouvée dans le Zbrucz (Kociubińczyki, arr. Horodnica) dont on 
peut remarquer des traits similaires aux petites statuettes, énumérées plus haut57. 

Enfin ce sont les têtes de pierre bicephales et tricephales étroi tement liées 
avec les croyances celtiques dont nous connaissons des spécimens en Irlande, Jut land, 
Autriche et dernièrement en Pologne62. Peut être c'étaient de „reliques" portables. 
Elles se trouvent sur les confins des terrains jadis occupés par les Celtes. 

Enfin il y avait aussi des fibules et des bracelets typiques pour les Celtes 
Orientaux trouvés en Hongrie, Slovaquie, Moldavie, Roumanie (fig. 11) qu'on ne 
rencontre pas du tout en Gaule. 

La genèse de la civilisation de La Tène ou mieux des civilisations de La Tène 
qui ne sont pas celtiques, n'est pas encore claire: elle possède pour nous beucoup 
des mystères67. Il existe quelques hypothèses. L'une admet que leur genèse est due 
aux relations commerciales, la seconde qu'elles sont dues aux conquêtes belliqueuses, 
la troisième admet qu'elles sont l 'effet durable du voisinage et de da coexistence 
des peuples. Mais, sans doute ce n'était pas un processus homogène sur les vastes 
terrains de l'Europe. Les civilisations de La Tène dérivant de la civilisation celtique, 
é tant profondement liées avec elle et ayant subi profondement son influence, em-
brassent beaucoup des éléments des civilisations de l'Âge du Bronze final et de 
la période ancienne de l'Âge du Fer (celle de Hallstatt). On y voit beaucoup des 
éléments autochtones qui sont assez variés car ils constituent les restes de la 
couche plus ancienne des civilisations de peuplades de l 'Europe antique. Et c'est 
pourquoi nous voyons des Celto-Ibères, des Celto-Itales, des Celto-Germains, des 
Celto-Slaves etc. 

Les civilisation autochtones se développaient sur les terrains occupés par les 
Celtes ou dans le plus proche voisinage, en formant des produits hétérogènes. On 
les peut dater du Ve jusqu'au I e r siècle av.n.è. Bien qu'il y a beaucoup des aff ini-
tés entre la civilisation celtique et celles de La Tène, il ne fau t pas identifier ces 
deux définitions. On peut noter un fait très remarquable: on rencontre les t rou-
vailles celtiques sur le même territoire que les trouvailles de La Tène, qui nous 
démontrent quelques variantes69. 
Nous distinguons suivantes: 
1. Les trouvailles celtiques pures (comme p.ex. les deux tombes celtiques à Iwa-

nowice, arr. Miechów, le village celtique de Pełczyska, arr . Pińczów72). 
2. Les ensembles celtiques avec un nombre restreint des éléments autochtones. Les 
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objets celtiques y sont undubitables (le tombe du guerrier avec umbo celtique 
de Piotrków Kujawski , arr. Aleksandrów Kujawski73). 

3. Les ensembles melés avec la prépondérence des objets non celtiques (p.ex. le 
cimetière de Kacice, arr . Pułtusk; fig. 12). 

4. Les objets du caractère hétérogène portant des traits autochtones avec les 
éléments celtiques (cruches de Kósd, Kakasd, Rozvágy — Hongrie; cruche 
ornamentée de motifs curvilignes dApahida , Roumanie83). 

5. Les ensembles de la civilisation de La Tène non-celtiques avec des imitations, 
p.ex. de la céramique celtique (le vase de Domaradzice, arr. Rawicz90, le boucle 
de fer de Gogolewo, arr. Kwidzyń). 

6. Les imitations locales (les fibules de Nowodwory, arr . Warszawa; fig. 14). 
Chacune des variantes énumerées ici peut être interprétée selon la conception 

d'une archéologue. Dans le cas du même ensemble on suppose qu'il est celtique 
ou qu'il n'est pas celtique, car il y a des éléments indigènes. Il y a des cas aussi 
qu'on donne la marque, l 'étiquette, celtique aux objets qui n'étaient jamais trouvés 
parmi les ensembles celtiques. Je pense ici aux torques en forme de couronne, 
qu'on rencontre au Nord de l 'Europe (en Pologne — en Pomeranie). Une autre 
faute, bien souvent rencontré dans les t r avaux archéologiques, c'est la suprémation 
de la période récente de la TèneD

93 et la tendence de dater les objets du type LC 

(La TèneC) comme étant plus récents. 
Il est vra iment difficile de tracer les limites de la „Celtique Orientale" ayant 

tant des questions discutables. Le problème se change souvent, car il dépendait de 
différantes circonstances politiques et économiques dont nous ne possédons une 
idée complète. C'est le Rhin qui constituait les confins occidentaux de la Celtique 
Orientale et qui la séparait de la Gaule. À l'Est du Rhin, l 'Allemagne centrale, la 
Thuringe, la Saxe et le Meklembourg étaient des terres occupées par les Germains 
qui subitaient une très forte influence celtique. Aussi Ju t land — „le royaume" des 
Cimbres et des Teutons ressentait cette influence, encore mal comprise. Les rois 
des Cimbres et des Teutons portaient des noms celtiques. En Jut land on a décou-
vert quelques antiquités celtiques bien remarquables1 0 1 (Gundestrup Brøndeslav). 
Le problème celto-germanique est assez dur, bien qu'on y écrivait beaucoup pen-
dant la période entre les deux guerres mondiales. Il fau t en faire une nouvelle 
vérification de typologie, de chronologie, ainsi qu'essayer de corriger certaines que-
stions douteuses. Le problème est aussi important pour la Pologne à l'époque de 
La Tène. 

Au temps, où j 'écrivais ma thèse de doctorat il me semblait que la Vistule 
constituait le confin oriental de la péripherie celtique. Mais, après la IIe querre 
mondiale on a fait des découvertes et des excavations qui démontrèrent un certain 
nombre des trouvailles celtiques sur la rive droite de Vistule (p.ex. Kacice, Lerna-
ny, arr. Pułtusk, Dzierżążnia, Poświętne et Kołoząb, arr. Płońsk)104-107. Malheureu-
sement, ces matér iaux soit sont publiés partiellement, soit il ne sont pas publiés. 

Ici on peut demander encore une fois, quelle est la genèse de la civilisation 
dite de Przeworsk qui démontre tant des éléments celtiques. P.ex. ce ne sont pas 
seulement les armes, mais aussi l 'usage de les plier en déposant dans la tombe. 
Mais il ne fau t pas oublier que dans le domaine de l 'ornamentation surtout de la 
céramique on voit une complète indépendance de l 'ornamentation celtique. Et c'est 
ici qu'il fau t rappeler la question du groupe appelé à présent le groupe de la 
céramique de Tyniec, qui est complètement influencé par la céramique des Celtes. 
Par qui était-il crée? Étaient-i ls des Celtes ou des indigènes celtisés? La plus 
difficile à resoudre est la question des limites sud-orientales de la péripherie celti-
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que, fermées entre les embouchures du Danube, du Dniestr et du Dniepr. Parmi les 
représentants de la civilisation de Milograd, de Zarubincy, de Černjahov on ren-
contrait déjà avant la II e guerre mondiale des interessantes trouvailles celtiques 
notées par J. Rosen-Przeworska, T. Sulimirski, M. Śmiszko et les autres. C'est la 
tombe de Bougakom, av. arr. Ananev, l 'autre de Zalesie, arr. Radomysl. Ce sont les 
trouvailles celtiques de Nowosiółka, Hryniów, Horodnica, Holihrady, Lucka 
(URSS)111. Après la II e guerre mondiale les tombes de Trostjanica près de Brest' et 
de Boršiv sur Zgnila Lipa112, de Verchna Tarasovka sur Dniester, de Prusy près de 
Smela etc. ont augmenté le nombre des trouvailles celtiques. Enfin V. J. Bidzilja 
a publié les riches et importantes trouvailles de Gališ-Lovačka près de Mukačevo, 
exploitées à la moitié du XIX e siècle par T. Lehoczky, qui démontrent un grand 
centre artisanal crée probablement par les Celtes. 

L'Hongrie et la Roumanie, ainsi que l'Yougoslavie nous livrent outre les 
trouvailles daces et yapodes aussi des belles découvertes celtiques qui prouvent 
qu'aux IVe—Ier siècles av.n.è. ces terrains étaient occupés par les Celtes qui se 
dirigeaient vers la Grèce et l'Asie Mineure. Aussi en Bulgarie, outre les tombes 
avec le contenu celtique, on trouve p.ex des pièces faisant part ie d'autel, ornées 
des têtes des béliers et des chevaux. D'après V. Gerasimov ce sont les traces du 
court séjour des Celtes dans cette contrée. Enfin en Phrygie et en Cappadoce on 
a t rouvé outre la céramique celtique quelques bracelets et fibules avec un ressort 
bien haut, executées en bronze. Surtout les fibules possèdent une forme caracté-
ristique pour la région. Elles devaient être portées par les Celtes. 

Il me semble que la dispersion de la civilisation celtique non seulement en 
Europe Centrale, mais aussi dans les plus lointains confins, formait deux courrants 
distincts. L'un c'étaient les troupes des guerriers assez nombreux et bien armés 
qui vers le Ve siècle av.n.è. commencèrent la conquête des vastes terrains de 
l'Europe. L 'autre courrant c'étaient de petits groupes des artisans, des prê t res 
errants et des commerçants qui apportaient une technologie améliorée de la meta-
lurgie noire et colorée, de la technique de la céramique tournassée et des autres 
métiers inconnus jusque là. Ils allaient plus loin que l 'armée, leur contact avec 
les peuplades indigènes était plus profond, que des soldats vainqueurs. C'étaient 
eux qui formaient les civilisations de La Tène ressemblantes dans un certain 
degrés à la civilisation celtique, mais qui différaient dans maints détails de la 
civilisation celtique et qui se rapprochaient aux civilisations plus anciennes, auto-
chtones de la région. Il faut net tement distinguer ces différences en par lant de la 
civilisation celtique et des civilisations qu'on nomme les civilisations de La Tène, 
mais les relations entre elles sont bien difficiles à observer. 

Traduit par Janina Rosen-Przeworska 
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